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Zatarg wawelski został zlikwidowany
Drugi list ks. metropolity Sapiehy do P. Prezydenta

WARSZAWA, 15 7. Przykra i 
jątrząca sprawa wawelska została o- 
statecznie zlikwidowana, Ks. arcybi­
skup Sapieha udzielił satysfakcji obra 
zon emu Majestatowi Rzeczypospolitej 
uznając także, że groby wawelskie są 
nie tyło sanetuanum kościelnym, ale 
również i , przybytkiem narodowej 
chwały** i że wszelkie zmiany w mcii 
będą mogły być dokonywane jedynie 
po porozumieniu się ks. metropolity 
krakowskiego z Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej.

Wczoraj Pan Prezydent Rzeczypo 
spolitej przyjął p. m inistra spraw za- 
granicznych Becka na specjalnej au­
diencji. po której wydany został na­
stępujący komunikat oficjalny.

,Ks. Arcybiskup Krakowski zwió- 
cii śi<i za pośrednictwem Ks Nuńcju 
sza Apostolskiego do Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z listem następu­
jącej treści:

Dostojny Panie Prezydencie!
W związku z odpowiedzią Pana 

Prezydenta do członków Kapituły Ka 
tedralnej Krakowskiej, którzy w dniu 
8 hm. wręczyli mój list pragnę sprec 
zować mą myśl odnośnie istotnego 
punktu tegoż listu.

Przedkładając Panu Prezydentowi 
moje motywy przeniesienia zwłok śp. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, nie 
miałem i mieć nie mogłem intencji o- 
brażenia w czymkolwiek ani Dostojnej 
Osoby, ani godności Pana Prezydenta 
tak z uwagi na Jego Wysoki Urząd, 
jako Głowy Państwa, jak dla uczuć, 
które żywię względem Jego Osoby.

Skoro stało się faktem publicznym, 
że to moje stanowisko było tłumaczone 
jako obraza Osoby i Autorytetu Pana 
Prezydenta, oraz dowiedziawszy się. 
że Pan Prezydent czuje się dotknięty, 
boleję nad tym, i jako biskup i obywa 
tel poczuwam się do obow iązku oświad 
ezenia i zapewnienia. Dostojnego Pa 
na Prezydenta o mym należnym i nie 
zmiennym oddaniu.

Raczy Dostojny Pan Prezydent 
przyjąć wyrazy gębokiej czci i wyso­
kiego poważania.

Adam Sapieha bp. 
W Krakow ie, dnia 11 łipca 1937 r.

Należy zaznaczyć, że juz poprzed­
nio Ks Arcybiskup Krakowski stwier

uzil, iż groby królewskie i wielkich mę 
zów polskich, spoczywających w pod­
ziemiach katedry wawelskiej były u- 
ważane ,,zawsze nie tylko za sanctua- 
rium kościelne, ale zarazem za przyby­
tek narodowej chwały" i oświadczył, 
iż „trumny królówT, złożone na stałe i 
definitywnie w grobach królewskich, 
jak i trum na śp. Marszałka Józefa Pił

sudskiego, nie będą zmienione co do 
miejsca. Gdyby zatem kiedyś zaszła 
absolutna i wyjątkowa potrzeba zmia 
ny, mogłaby nastąpić po porozumie­
niu się Ks. Metropolity Krakowskie­
go z Panem Prezydentem R. P.“

W tych warunkach Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął do wiadomo 
sei oświadczenie Ks. Metropolity K ra

Przed powszechną mobilizacją w Chinach
Japonia przygotowuj specjalny korpus ekspedycyjny

SZANGHAJ, 15. 7. Obywatele ja  
pońscy. zamieszkali w głębi Chin, opu 
szczają* swe siedziby., udając się do 
portów7. Bojkot towarów japońskich 
staje się coraz powszechniejszy.

P rasa chińska pisze, że nadeszła 
chwila dla zlikwidowania rachunków 
z Japonią. Obserwatorzy chińscy i za 
graniczni w Pekinie uważają, że ro 
zejm obecny nie jest trwały i że J a ­
pończycy czekają tylko, aby zakoń­
czyć swe przygotowania wojskowo.

Dowództwo, japońskiego korpusu 
ekspedycyjnego, na którego częle sta 
n,ął gen. Kotsuki opublikowało komu 
nikat, że jest jedyną miarodajną in ­
stancją, jeśli chodzi o rozwiązanie kon 
fliktu w* Chinach północnych.

Korpus ekspedycyjny będzie się 
składał z pięciu dywizji

W obszarze Tientsin - Fergtai 
skoncentrowano około 15 tysięcy żoł­
nierzy chińskich. W Nankinie panuje 
przekonanie, że konflikt ponownie się 
zaostrzy. Wedle nadchodzących wiado 
mości, poszczególne prowincje chin 
skie domagają się od rządu nankiń 
skiego stanowczej postawy i o g ło sze ­

nia powszechnej mobilizacji przeciw 
ko Japonii.

Przedstawiciel chińskiego^ minister 
stwa spraw zagranicznych oświadczył 
w Nankinie. że większa część wojsk 
chińskich otrzymała rozkaz zajęcia 
wyczekującego stanowiska na granicy 
prowincji Hopci, aby ewentualnie 
przyjść z pomocą 29-tej armii chiń­
skiej w razie potrzeby.

J a p o ń s e r  m in is tro w ie  w o jn y  i ni i 
r y n a rk i  o św iad czy li p o d czas  k o n fe re n  
c ji gubernatorów, że nadzieja na p ó k o  
jo w e  rozwiązanie konfliktu w  Chi­
nach północnych jeszc?e nie jest całko  
wicie stracona. Jednak prosili oni gu 
beraatorów o wyjaśnienie ludnoś, i, żo 
zwiększenie japońskich sił zbrojnych 
w (Tinach północnych jest konieczne. 
Minister spraw zagranicznych Hirota 
oświadczył, iż Japonia dołoży wszel 
kich starań aby doprowadzić do poro 
zumienia na drodze dyplomatycznej

Reuter dowiaduje się ze źródeł of. 
cjalnych, że wobec powagi sytua ji w 
Chinach, japońskie ministerstwo woj 
n y  postanowiło skierować tam  wielkie 
transporty wojsk.

Z terenów walk w Hiszpanii
Wojska rząd ow e atakują na froncie Sierra

PARYŻ, 15. 7. Havas donosi z Ma 
dry tu: Komunikat oficjalny głosi, ze 
wojska 
froncie

lYom uniK at o iic ja m y  giuop 
rząd o w e  p o d ję ły  n a ta rc ie  n a  

ś ro d k o w y m  n a  o d c inku  S ie rra .
' V dlaPowstańcy cofnęli się pod

Zuchwałe porwanie dziecka
n a  u l i c y  w  K a t o w i c a c h

KATOW ICE. 15. 7. Dziś około go 
dżiny 12-30 na rogu ulicy Andrzeja i 
Mikułowskiej w Katowicach przystą­
piła nieznana kobieta do służącej, pro 

.wadzącej wózek z dzieckiem urzędni­
ka prywatnego Berlusa, zamieszkałe­
go w Katowicach przy ul Kordeckie­
go- Kobieta oświadczyła służącej, że 
jej chlebodawczymi Anna Bertus na-, 
gle zaniemogła i służąca musi szybko 
udać się do domu, a w międzyczasie 
ona uda się z dzieckiem na plac mą­
drzeją, gdzie będzie ją oczekiwała- —- 

Gdy służąca przybyła do mieszka­
nia pracodawców, przekonała się, ze 
pani jej jest zdrowa, pobiegła więc z

w ie lk im  n iep o k o jem  n a  p lac  A n d rz e ja  
g d z ie  je d n a k  k o b ie ty  z dzieckiem  m e 
zna laz ła .

Dziewczynka liczy 8 miesięcy i ma 
na imię Halina, Ubrana była w białą 
sukienkę w niebieskie kropki, biały 
sweterek i białą jedwabną czapeczkę. 
Wózek dziecięcy- był koloru popielate­
go, wyłożony wewnątrz białym płót­
nem. Sprawczyni porwania dziecka 
miała 160 cm. wzrostu, twarz podłuż­
ną. włosy jasno blond/ubrana w letni 
biały płaszcz.

Ojciec dziecka wyznaczył 500 zl 
nagrody za wskazanie miejsca pobytu 
dziecka.

Franca dcl Castillo i jak dotychczas 
odpierają wszystkie uderzenia, u oj- 
ska gen- Franco otrzymały poważne
posiłki. , .

Lotnictwo rządowe ukazało się dziś 
nad szeregiem miejscowości na o o cm 
ku Sierra Guadarrama. jako to Maj 
da Conda i Villa Franca del Cast ido-

Na posiedzeniu rady ministrów w 
Walencji minister obrony narodowej 
zreferował przebieg działań wojen- 
uvch. Rada miuistrów w y r a z i s \v c  
całkowite zadowolenie z osiągniętyc i 
rezultatów.

Nalot samolotów powstańczych
na Madryt

MADRYT, 15/ 7. Wczoraj o godz. 
17.30 nad stolicą ukazało się 12 troj- 
motorowych samolotów powstańczych 
które ostrzeliwały rządowe baterie 
przeciwlotnicze. Jednocześnie wystar­
towały myśliwskie aparaty rządowe, 
staczając z napastnikiem walkę powie 
trzną W rezultacie samoloty powstań 
eze zmuszone były do ucieczki.

kow skiego, złożone Panu Prezydento­
wi przez p. ministra spraw zagranica 
nyel) Becka na specjalnej audiencji 
w Juracie

Wobec powyższych faktów rząd u- 
ważn sprawę za ostatecznie załatwio­
ną".

„Wrogowie ludu
w teatrach rosyjskich

MOSKWA. 15 7. — Aresztowanie 
przed kilku miesiącami dyrektora 
..Małego Teatru** Ładowa. jak wynika 
z głosów prasy nie położyło kresu dzia 
łalności „wrogów ludu’* w teatrach so 
wieekich. Obecnie wyszło na jaw- iż 
poprzednik Ładowa, dyr. Amagłobieh 
w ciągu całego szeregu lat prowadzi* 
akcię antyparty jną i antysowiecką.

Szef organizacji partyjnej Bakaez 
nie tylko nie zdemaskował wrogów, 
lecz w ciągu szeąpgu la t utrzymywał 
z nimi dobre stosunki. Amagłobieli zo 
stał aresztowany, a Bakacz zwolniony 
z zajmowanego stanowiska.

Prasa wzywa do przeprowadzenia 
gruntownej „czystki** wśród artystów 
teatralnych', wobec czego należy spo* 

się licznych aresztowań.

Loty transoceaniczne 
zakazane orz*z rzą i  St. Zje in .

NOWY JORK , .15- 7- Według .New 
York Journal** rząd Stanów Zjedno­
czonych wydał zakaz lotów1 tfanso'< a 
niezpych dla wszystkich amerykań­
skich lotników prywatnych. Zarządzę 
nie to pozostaje w związku z zagińię-' 
nem lolniezki fcarhart.

5 zabitveh. 120 rannych
*/ katastrofie koleinwsi

BUENOS AIRES. 15. 7. Donoszą 
z Rio de Janeiro, że na przedmieściu 
M antueira tuż przy stacji kolejowej, 
pociąg pasażerski zderzył się z pocią­
giem towarowym. Pięciu pasażerów 
zginęło na miejscu, przeszło sto dwu 
dziestu zostało rannych, wśród nich’ 
wielu bardzo ciężko.

Kilka wagonów zastało doszczęt­
nie zdruzgotanych. Jest to jedna * 
największych katastrof kolejowych W 
Brazylii-

Zmasakrowany chłopiec 
pod kotami wozu

Wczoraj około godz. 19.30 w Sosno 
w7cu na ulicy Dębowej wydarzył się 
wypadek przejechania przez wóz. Wy 
padkowi uległ 7-letni Adam Kania za 
mieszkały przy ul. Dębowej 32, ktoro 
mu koła wozu, zmasakrowały klatkę 
piersiową. Ciężko . rannego chłopca 
przewieziono do szpitala ubezpieczało! 
Policja prowadzi dochodzenie celem u- 
stalenia kto ponosi winę za wypadek.

Warszawa-Kipesti 6:3 (2:2
W dniu wczorajszym na stadionie 

W ojska Polskiego w Warszawie odbyt 
się mecz piłkarski pomiędzy węgierską 
drużynę Kipesti a reprezentacją W ar 
szawy. Grę wygrał zespół warszawski 
6:3 (2:2).
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Co słychać w Warszawie
Porządki na podwórzach—Królowa cygańska—Most Poniatowskiego

Z KRAJU
Tragiczna katastrofa

POD GDYNIĄ.
Na trasie kolarskiego biegu do rnoiza, 

zorganizowanego przez lvP. \V Toruniu 
zdarzyła się tragiczna w skutkach kata 
strofa samochodowa, w której jedna oso 
ba poniosła śmierć na miejscu, irzy zaś 
odniosły bardzo, ciężkie rany.

K atastrofa wydarzyła sit; pod wsią Ba 
Di dół pow. kartuizkiego. W czasie trw ania 
biegu kolarskiego za jadącymi kolarzami 
posuwały sic dwa samochody sanitarne, 
które w pewnym momencie zatrzymały 
się na szosie, celem naprawienia defektu.

W tym samym cza.se nadjechał samo 
chód ciężarowy, wiozący do Gdyni 50 oso 
bową wycieczkę pracowników firmy bu­
dującej kabel dalekosiężny Warszawa — 
Gdynia.

Samochód ten zderzył sie ze stojącymi 
na szosie samochodami sanitarnym i. Na 
skutek zderzenia z samochodu wycieczko 
wogo wypadł jeden z pasażerów, pono­
sząc śmierć na miejscu, trzy zaś osoby od 
niosły cieżkie obrażenia.

Ofiary katastrofy samochodowej prze 
wieziono natychm iast do szpitala S. S 
Miłosierdzia w Gdyni.

Potworne zabój- two
ZAZDROSNEGO MĘŻA.

We wsi Brzostowice pow. grójeckiego 
znaleziono onegdaj w mieszkaniu gospo 
'darza P iotra Kaczorowskiego zwłoki je­
go żony 22 letniej W ładysławy. Kaczorów 
ska m iała prawic zupełnie odciętą od tu­
łowia głowę óraz rany kłute brzucha i Pi® 
rśi. Cała izba była spryskana krwią. Opo 
dal zabitej, która trzym ała sie kurczowjo 
rekami krawędzi stołu, napól zwisając
nad ziemią, leżał wielki noż kuchenny,
którym  dokonano zbrodni.

! W czasie dochodzenia stwierdzono, ze 
Kaczorowska została zamordowana przez 
męża< który podejrzewa! ją o zdradę k a  
czorowski zabrawszy z domu pieniądze, 
ubranie oraz zapasy żywności zbiegł. Za 
bójce widziano ostatnio w Grójcu w poldi 
zu stacji kolejowej.

Rekrutacja robotników
DO BELGII

\V  Jarocinie rozpoczęła sie wczoraj 
rek ru tacja  robotników na wyjazd do ko­
palń węgla w Belgii z terenów powiatów: 
kępińskiego, ostrowskiego krotoszyńskie 
go, średzkiego i gostyńskiego. Ogółem za 
angażowano ponad 500 robotników. R ą ' 
to t, zw. robotnicy wykwalifikowani w 
górnictwie, bo tylko takich przyjmowała 
komisja.

Głodówka bezrobotnych
W URZĘDZIE GMINNYM

W gmnio Nowe pow. Świecki (Pomo­
rze) bezrobotni urządził w tamtejszym 
urzędzie gminnym głodówkę. Jeet 1o bo 
daj pierwsza głodówka urządzona w Pol­
sce przez bezrobotnych wsi.

Niezwykły okaz
WĘGORZA

We wsi Samice, w pow. kępińskim, wy 
łowiono w tych dniach węgorza diug tści 
ponad 1 metr. Jest to okaz rzadko spoty­
kany.

 ° 0 ° -------------

N ow a p laców ka
PRZEDSTAWICIELSTWO BROWA­

RÓW TYSKICH.
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

odbyło sie uroczyste poświecenie sosno­
wieckiej hurtowni piwa. przedstawiciel­
stwa browarów tyskich. Poświecenia do­
konał w obecności licznych przedstawi­
cieli kupiectwa i władz ks. kanonik Ra­
czyński. który właścicielom hurtowni pp. 
Andrzejowi Styce i Gwidonowi Nowackie 
atu w przemówieniu swym złożył serdecz 

tie życzenia rozwoju.
Browar książęcy w Tychach liczy prze 

szło 31W lat. Pierwsza wzmianka o dosko­
nałym piwie lego browaru pochodzi * 
roku 1827. Produkcja browaru tyskiego 
jest największa w Polsce i stanowi 14 
proc. ealej polskiej produkcji piwa.

Nowej chrześcijańskiej placówce prze 
syłamy serdeczne życzenia ,Szczęść Bo­
ler

Każdy z przyjezdnych bawiący 
choćby przez krótki czas w stolicy, 
mial możność zapoznania się z życiem 
..podwórkowym” naszych kamienic. 
Za reprezentacyjnym frontem, kamie­
nicy kryły się zaniedbane podwórza 
wybrukowane kocimi łbami, pełne cho 
robotwórczyeh kałuż i ścieków. W

KREDYTY NIEM IECKIE NA DALE­
KIM WSCHODZIE.

W związku z konfliktem na Lalekirc 
Wschodzie. G. Tabcuis donosi do parys­
kiego ..Oeuvre'1, że Niemcy zobowiązały 
się udzielić rządowo Mandżukuo Kredy­
tów towarowych do wysokości 120 m ilio­
nów jon. Niemcy dostarczą maszyn. in~ 
struemntów. wyrobów żelaznych i s ta lo ­
wych. Akcją tą kieruje niemiecki przed­
stawiciel handlowy w Tschantchun — 
Rnoll.

BRAK RĄK ROBOCZYCH DO ŻNIW.
Niemieckie władze narodowo — socjali 

styczne frontu pracy otrzymały polece­
nia, aby podobnie jak ze wszystkich o- 
środków przemysłowych w środkowych 
Niemczech, wszystkich wolnych robotni­
ków skierować do żniw, ponieważ daje 
s;ę odczuwać duży brak rąk roboczych 
przy żniwach.

B RA K U JE 20 TYS. SIÓSTR MIŁOSIER 
DZIA.

Jak  podaje szef narodowo — socja’i- 
siycznej służby zdrowia H irgenieldt, w 
Trzeciej Rzeszy brak 20000 siÓ3tr miłosier 
d/ia i pielęgniarek. Sfery wojskowe prą.

myśl rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych premiera Składkow- 
skiego, dotychczasowy stan rzeczy mn 
ulec radykalnej zmiania —

Wszystkie >,leżące odłogiem pod 
worka" mają być wyasfaltowane lub 
zakwiecone.

Od paru dni poszczególne starostwa

aby luką ta  została w krótkim cza-c wy­
równana. Ma być w tym celu. powo«acy 
do życia rządowy komisariat dla spraw 
służby żeńskiej w zakresie pielęgiarskim 
oraz sanitarnym .

NA POGRANICZU HISZPAŃSKO --  
FRANCUSKIM.

Władze nad odcinkami pogranicznymi 
na granicy francusko - hiszpańskiej prze 
jęli prefektowie dwu departamentów Pi' 
renejów. Równocześnie ze zniesieniem 
międzynarodowej kontroli na tych odcin 
kach zostały znacznie wzmocnione od­
działy francuskiej żandarm erii i gwar 
dii cywilnej.

JA K  WALCZĄ W E FRA N CJI O 4t> 
GODZ. DZIEŃ PRACY.

W związku z walką o 40 godz. dzień 
pracy w Nicei zastrajKował personel 
miejskich autobusów. \V czasie obiad ko 
m itttu  strajkowego z władzami miejski­
mi w gmachu ratuszowym, cały rynek zo 
sial obstawiony autobusami, z których 
przez kilka godzin rozlegały się formalne 
wycia klaksonów. Tłumy mieszkańców 
przysłuchiwały się temu niezwykłemu 
koncertowi.

doręczają właścicielom domów wezwą
nia do uporządkowania podwórzy,
przy czym ostateczny termin za koń-;
czenia renowacji ustalono termin do
końca września hr.

•  •  •

Koronacja i wybór króla cygańskie 
go odbyło się według z góry określona 
go programu. Jednakowoż organizato 
rzy tej imprezy nie przewidzieli mo 
żłiwośei zatargu. który rzecz jasna 
powstanie na tle finansowym. Przy 
ostatecznym rozrachunku okazało sio 
że
czysty dochód po zapłaceniu podatku 
i in. należności wynosi zaledwie niecą 

łe 400,— zł..
przy czym w myśl z tym co obięcywa 
ły plakaty, dochód należał się wdo 
wie po nieżyjącym królu Matejasie 
Kwieku. Julii. Wdowa po przedstawię 
niu jej rachunków zakwestionowała 
twierdząc, że została ,,ocyganiona”.
Wobec groźby z jej strony, że złoży 
skargę do Komisarza Rządu, nowoo- 
brany król Janos Kwiek w sposób wy 
soce nieparlamentarny, nietolerowany 
nawet przez cyganów, zaprotestował.

Nie tylko strona finansowa jest 
_ przyczyna zatargu dynastycznego w 
cygańskim królestwie, drąga ma. bo­
daj czy nie ważniejsze podłoże. Nowo 
obrany król niezadowolony z wyni­
ków imprezy, na którą składały się « 
lekcja i koronacja,
zamierza zorganizować nową publicz­
ną imprezę, któraby zasiliła nadwątlo 
ny majątek „ministerstwa skarbu*.

Nową dochodową imprezą ma bvó 
publiczna koronacja małżonki króla 
Janosa Kwieka- na królową cygańską.

Trzeba zaznaczyć, że mimo równo 
uprawnienia jakie jest w narodzie cy 
gańskim. dotychczas, nią zdarzyło się, 
by koronowano małżonkę króla. Wy­
wyższenie nowej królowej cygańskiej 
co nie miało miejsca z królową-wdową 
może jeszcze bardziej zaostrzyć kon­
flikt. którego koniec trudno przewi­
dzieć. W każdym bądź razie cyganio 
nie zadowoleni z wyniku elekcji, za­
czynają zdradzać tendencje podziela 
nia się na dwa obozy.

*  *  #

Paryż ma swoją wieżę Eifel, która 
rok rocznie pochłania wiele milionów 
franków na konserwację żelaznej kon 
strukcji. Warszawa ma most Ponia 
towskiego, który tego roku- ściślej mó 
wiąc za kilka dni,
poddany będzie konserwacji przez ma 
lowanie całej konstrukcji i przęseł o- 
łejną farbą.

Koszty konserwacji =« Wy
starczy nadmienić ■><> -J- - , b-wzt
materiału wvniesb

34 GROSZE ZA OSIEM GODZIN PRACY,
Przy naprawie szosy z Sanoka do 

Brzozowa zatrudniono kilkudziesięciu bez 
robotnych, którym płacono 34 grosze za 
8 godzn pracy Bezrobotni zastrajkowali. 
Zarząd drogowy w Brzozowie uwzględnił 
żądania strajkujących, podnosząc znacz 
nie dotychczasowe stawki.

KOŚCIÓŁ EWANGELICKI BEZ 
SUBWENCYJ.

Rząd W irtonbergii cofnął wszystkie 
subwencje, płacone do tej pory kościclo 
wi ewaugcliekiemu.

JESZCZE 4 WYCIECZKI POLAKÓW Z 
AMERYKI.

W bieżącym sezonie turystycznym przy 
nqdą do kra ju  z Ameryk: jeszcze następu 
jące wycieczki: Związku Polek, Związku 
Sokołów, Związku Podhalan. Związku 
Kupców. Wycieczki 1e zostały zorgatćzo 
wane staraniem  oddziału polskiego .Or­
bisu'1 w Nowym Jorku.

F E ST !FA L  W PALESTYNIE.
W r. 1939 ma się odbyć w Jeruzalem du 

ży festival seeniezny, którego ośrodkiem 
będą obrazy bibl wystawione w jęz. he­
brajskim . Częścią muzyczną zająć się ma 
Bronisław lluborman^ W poszczególnych 
krajach zostaną powołane specjalne ko­
mitety.

PO RAPORCIE KOMISJI PALE STYNSKIEJ.
m
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W związku z raportem angielskiej 
Królewskiej Komisji Palestyńskiej, 
aktualizującej problem samodzielnegi 
państwa żydowskiego, reprodukujemy

ciekawe zdjęcia z Palestyny.
Zdjęcie pierwsze przedstawia żebra 

sów żydowskich pod historyczną ścia-
>■' płaczu w J er o zo l im i e .

Zdjęcie drugie przedstawia fragment piątkowego jarmarku żydowskie 
go w Nazarecie.

W kilku wierszach



Artyści a zatarg wawelski
Winnych należy pociągnąć do odpowiedzialności

Obecnie zwraca się uwagę na rolę, 
jaką w zatargu wawelskim odgrywa 
ją  artyści — plastycy, rywalizujący 
na tle wykonywania projektów kryp 
ty pod wieżą srebrnych dzwonów.

Jak  się okazuje z informacji ,,Wie 
ezoru Warszawskiego1’ sprawa wyma 
gg dokładnego zbadania i pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności.

Oto bowiem prof. Szyszko - Bo­
husz prowadził w Krakowie prace 
nad odnowieniem krypty srebrnych 
dzownów.

Prace te trwały przez szereg mie 
sięcy. W tym czasie niemal co miesiąc 
przybywał do Krakowa gen Wienia 
vva - Długoszowski i senator Wojciech 
Jastrzębowski, którzy występowali z 
ramienia komitetu.

Tymczasem obecnie prof. Szyszko 
Bohusz twierdzi, że 
prace swe wykonywał w porozumie­
niu z komitetem (i w t e n  sposób zresz 
tą informował metropolitę Sapiehę)- 
zaś prof. Jastrzębowski i gon. Długo 
szowski mówią, iż prace prof. Szyszko 
Bohusza, na które wydano około 211) 
tys. zł. z* funduszów stopniowo wypła 
canych przez komitet, w znacznej 
mierze prowadzone były wbrew woli 
komitetu i bez porozumienia się z nim

Gdy prof. Szyszko - Bohusz uwa­
żał, że krypta jest gotowa, pan Jastrzę 
bowski i gen. Długoszowski twierdzili, 
że trzeba usunąć to. co zrobił prof. 
Szyszko Bohusz i czekać na rozstrzyg 
nięcie drugiego konkursu na sarkofag 
by potym do sarkofagu dostosować 
wnetrze krypty.

Jak  widzimy cała sprawa wygląda 
mocno zagadkowo i 
wymaga gruntownego zbadania i wy 

świetlenia.
Naszym zdaniem rywalizacja prof. 

Jastrzębowskiego niewątpliwie w y­
warła olbrzymi wpływ na powstanie

i przebieg zatargu wawelskiego.
Nie wiemy kto winien: prof. Szy­

szko Bohusz czy prof. Jastrzębowski 
ale opinią publiczna musi się o tym 
dowiedzieć,
gdyż jest rzeczą niedopuszczalną, aże

by nesmaczne objawy rywalizacji 
artystów, stawały się źródłem zatar­
gów. w-strząsających całą opinią publi 
czną. komplikujących życie narodu i 
zajmujących całymi tygodniami n a j­
wyższe czynniki w państwie.

Za czerwonym kordonem
STA CJA  TE LE W IZY JN A.

Jak donosi prasa sow iecka, w Szaba- 
lów ce pod M oskwą budowana jest obecnie 
p>erwsza stacja  telew izyjna, która rozpo­
cznie w roku przyszłym  nadaw anie na 
ultrakrótkich falach. A paratura będzie 
dostarczona ze Stanów Zjednoczonych A- 
m eryki Północnej. S tacja  pos;adać będzie 
zasięg  50—60 km.

ZATRUTA BRON.
,.Prawda" donosi, że ..trockistowsko  

bueharinow scy agenci" i .szk odn icy  fa­
szystowscy" zaczęli w szerokich rozm ia­
rach „używać zatrutej broni przeciwko  
rządowi sowieckiemu". Prow adzą oni m ia  
now icie wśród ludności propagandą, zape 
w niając ludność, że obecny rząd sow iec­
ki n iezdolny jest do organizacji obrony  
kraju, i że panow anie S ta lin a  nieuchron  
n ie doprowadzi do klęski ZS3R. w walce 
zbrojnej z Japonią i N iem cam i.

To oświadczenie „Prawdy", będącej or­
ganem  CK. K om partii rzuca św iatło  oa 
w icie ostatnich wydarzeń politycznych  w 
Z. S. S. K.

W  N IED ZIELĘ ŚW IĘTO.
R eferent ustaw y wyborczej do rady  

najw yższej ZSSR. Jakow lew  na posiedze  
niu plenutm CIK‘u ośw iadczył, że wybory  
koniecznie trzeba będzie w yznaczyć na  
jedną z niedziel. Jakow lew  m otyw ow ał 
swój wniosek tym , że pomim o skasow a­
nia  n iedzieli w Sowietach, cała w ieś na­
dal św iętuje w niedzielę, która jest dniem

św iątecznym  dla większości obyw ateli 
ZSSR. W obec tego, m iasta w danym  w y­
padku muszą, się przystosow ać do zw y­
czajów wsi.

W YCIECZKA N A  B IE G U N .
. W ieczerniaja Moskwa" donosi, że 

już zgłosiło  się  ponad tysiąc osób. które  
chcą wybrać się  do krajów arktycznyeh, 
celem  zapoznania się  z tam tejszym  ży­
ciem i pracą stacji polarnej. W* roku  
bieżącym ma byc zorganizow ana popu­
larna w ycieczka do krajów arktycznyeh. 
która dnia S0 bm. w yp łyn ie z Archan- 
gielska na specjaln ie przygotow anym  stat 
ku. W wycieczce, która trw ać będzie SO 
dni. weźm ie udział J30 turystów .

Paryżanie tańczyli
NA ULICACH M IAS'IA.

Narodowe święto Francji, które w  
tym roku obchodzono sp ecja ln ie uroczy ś 
cie z powodu M iędzynarodowej W ysta­
wy, rozpoczęło się balami ludow ym i w e  
wszystkich dz:elnicaeb Paryża.

Na rogach praw ie w szystkich u lic  usta  
wwno estrady, przybrane lam pionam i i 
chorągiewkam i. Na estradach tych gra­
ły  orkiestry .a ludnosóć do późnej nocy 
tańczyła na ulicy. W szystk ie pom niki 1 

gm achy publczne ośw ietlono reflektora­
mi. u licam i m iasta prze zły dwra pochody: 
jed°n w ojskow y na praw ym  Brzegu Sek 
wnny i cyw iln y  — na lew ym .

Z N O T A T N IK A

Nie powtarza się
Kaden Bandrowski pragnąc zactcś* 

rac więzy kulturalne lączącc Polskę z  
A lemcami zcilozyl to warzy sino  polsko

niemieckie w  11 ar szare ic i zosla. o* 
^zy wiście jego prezesem.

Żydowski ,JNasz Przegląd1 przy it j  
okazji przy tuczą słowa, wygłoszone 
przez tegoż pana Kadena na zebraniu 
żydowskim, gdzie obecny prezes pol­
sko — niemieckiego towarzysiwa mwi 
przemówienie z okazji palenia w Nietn 
czech książek, które nie były naroaor 
ivo • socjalistyczne.

Pan Kaden powiedział wówczas.
p ja ko  Europejczyk jako człowiek 

żyjący w 20 wieku doznaję wrażenia 
bezmiernego wstydu wobec faktów, 
jakie dzieją się w Niemczech. Każde­
go Europejczyka musi przejmować 
wstyd, że w środku Europy w wieku 
20 pali się dzieła ducłia ludzkiego, dzie 
la pisarzy i to jednej rasy. Łzy zekię- 
cić się mogą na samą mysi tej zgrozy 
i hańby. Tarnm gdzie palą księgi pisa­
rzy nawet jednej rasy dzieje się kultu 
rze wielka krzywda• — Tłr sposób bm  
talny pomniejszone zostaje dobro du­
cha. W  dzeidzinie ducha me rna więk 
szej klęski niż to, czego świadkami je 
steśm/y w Niemczech. Stosy berlińskie 
mają brutalnie zaprzeczyć ideałom i 
dążeniom człowieczeństwa

Nie można powiedzieć, żeby p. Ka 
den się powtarzał.

 o-----
Wspólnota Interesów

W ŁASNOŚCI OGÓŁU.
W  sferach przem ysłow ych kot portowa  

na jest pogłoska o w ielkich zam iarach  
„W spólnoty interesów górniczo - hutni­
czych’'.

Olbrzym ie to przedsiębiorstw o ma p«e 
w iększyć kapitał o sto m ilionów  złotych  
przez wypuszczenie now ej em isji akcyj 
A kcje te m ają być dostępne dla najszef 
szych kół społeczeństw a. W edług pogło  
sek projekt ten  m a b yć wprowadzony w 
życie już na jesieni br.

O FIARA WIELKIEJ POLITYKI
Dramat władcy Mandżukuo, który chciał być wierny swej żonie

Trzydzieści jeden la t tem u w 
jednym  z przepysznych pałaców 
książęcych Pekinu  urodził się sła­
bow ity chłopczyk, którego życic 
stać się miało pasjnem dramatów 
osobistych, a osoba jego skazana 
została na w spółaktorstw o w wiel­
kich przem ianach zachodząnych na 
Dalekim Wschodzie. B ył to syn 
b ra ta  cesarza Chin księcia Chua- 
P n  - Yi.

Niezdarny jego wuj, któremu 
sąsiedzkie mocarstwa raz pora/ 
umniejszały państwo był bezdziet­
nym, nie trzeba się tedy dziwić je- 
go żonie cesarzowej Tse Si, że cała 
swą miłością niedokonanego ma­
cierzyństwa ukochała małego i sła­
biutkiego siostrzeńca.

K rótka była jej radość. Dwa 
lata po urodzeniu się Pu Yi powa­
lona na łoże śm iertelną chorobą, i t 
listopada wzywa do swej sypialni 
męża cesarza K uang-H su. W yno 
szą go z tej sypialni bez życia. 
P lo tka  mówi, że został otruty lub 
uduszony. Tajem nicę d ram atu  w 
sypialn i zabiera do grobu Tse - Si 
um ierając dnia 15 listopada.

Zachwiany od wiełu lat tron 
dziedziczy Pu*Yi, mając za regenta 
swego ojca. ■->

Stan ten nie trwał jednak dłu­
go. W roku 1911 wybuchła rewo 
lueja. która dala początek Republi­

ce Chińskiej. Pu-Yi był jeszcze zbyt 
młody, aby móc zrozumieć znacze­
nie tych przem ian. Po zainstalowa 
niu całej rodziny w pałacu Tzuehin 
w Pekinie, młody książę edukowa­
ny był przez dwóch profesorów, 
Chen-Paoshen i Cheng Hsalo Tłou. 
Obok tego sir Reginald Johnston 
udzielał mu lekcji angielskiego, zaś 
doktór Hu-Shih geografii i historii. 
W  ten sposób cicho i spokojnie 
upływ ało życie młodego zdetroni 
zowanego księcia, którego :-ła’re 
zdrowie budziło stałe obawy otocze­
nia. W  roku 1923 Pu-Yi poślub.? 
młodą dziewczynę m andżurską, 
Yueh-Hua, córkę kupca.

Zamach stanu chrześcijańskiego 
generała Feng Yu Hsiang zmienia 
w 1924 r. miasto w pole bitwy i 
wów czas młody książę chroni sic wT 
poselstwie japońskim- Już wtedy 
politycy japońscy zdawali «ohie 
sprawę z tego, że Pu-Y? może słać 
się doskonałym pretekstem dla ich 
polityki ekspansji kontynentalnej.

W  1925 r. doprowadzają do ie 
go, że przyjeżdża i k ry je  się na to 
renie posiadłości japońskich w 
Tiensinie.

Z Tiensinu -w r. 1931 pod w pły ­
wem przebiegłych manewrów japoń 
skiego Law ranca —  pnłk. D oli'ary, 
k tó ry  sprowokował specjalne wro 
gie Pu-Yi m anifestacje, zdeTr on i k i­

w any król - dziecko jedzie z Japoń 
czykami do D airenu.
Japończycy wydają manifest, za­
powiadający powrót Pu Yi t»a tron 

Mandżukuo.
Istn ieje  jedna tylko osoba, k tó ­

rą  Japończycy muszą jeszcze u su ­
nąć by zdobyć zupełna władzę nad 
nieszczęsnym księciem. Jes t nią 
wychowana przez dwie dzielne 
Amerykanki żona Pu-Yi.

P ierw szy konflikt wybucha pod 
czas kolejnej przeprowadzki z Da i 
renu  do nowej siedziby, tym razem 
do obecnej stolicy Maudżukuo do 
H sinking. Japończycy chcą przy 
szła cesarzową zostawać w Dairenie 
Pu - Yi upiera się. Japończycy ustę­
pu ją  ale nową aw anturę insceni­
zują w roku 1934, podczas uroczy­
stości koronacyjnych.

Dradcy japońscy chcą znwu, a* 
by Yueh-Hua pozostała żoną moi- 
ganatyczną — eesarz obstaje pr/y  
tym, aby uznano ją za cesarzową. 
Przeprowadza swą wolę. Ale Japoń 
czycy trwają również niewzrusze­
nie przy swoim postanowieniu: 
wszystkie dzienniki japońskie prze­
milczają całkowicie istnienie cesa­
rzowej. W szczegółowych biogra­
fiach cesarza nie ma o niej ani 
słowa.

Japończycy nie przebierają w 
środkach- Nieszczęsną kobietę uzna

ją  za opium ankę i sprow adzają ją 
do sanatorium  w D airenie. Cesara 
jest bezsilny, a przebiegli politycy 

- Tokio używ ają do następnego 
tricku młodszego b ra ta  cesarskiego 
k tóry  wychował się w Japonii.

W  dniu 6 lutego ogłoszone z r  
s ta ły  jego zaręczyny z panną H P 
roko-Saga, wnuczką japońskiego 
hrabiego Saga. W  trzy  dni później 
dziennik urzędwy w H sinking opu­
blikował ustawę, norm ującą porzą- 
'ek dziedziczenia tronu  M andm kro  

W myśl tej ustawy potomkowie Pn 
Yi mają prawo do tronu po wsze 
czasy, gdyby jednak cesarz zmarł 
bezdzietnie, 11a tronie zasiądą po­
tomkowie jego brata.

Pu-Yi nie będzie mógł mieć p<r 
tomstwa, ponieważ Japończycy roz 
łączyli go z żoną; nie ulega w ątpli­
wości, że tron obejmie brat, w ierny 
sługa polityki japońskiej i jej: o ja ­
pońska małżonka. Nie trudno sobie 
teraz wyobrazić rozpacz i bezsilną 
wściekłość omotanego całkowicie 

Pu-Yi.
Bezsilność włożyła tragicznemn 

władcy samobójczą broń do rei:i.
Akt ten jest na rękę Japończykom. 
Jeśli naw et wyzdrowiej? z ran , to 
życie jego uznać należy za złamane 
Linie tego życia skrzyżowała sio z 
bezwzględną, a silną lin ią  polityki. 
Jednostka przegrała.
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Rozfrymarczono pól miliona z kasy targowej
Straty m. Mysłowic—Po 5 0  gr. od „łebka"—Pogwałcenie warunków promesy

N ie przesądzając bynajmniej tego. 
jaki w przyszłości zapadnie wyrok w pro 
cesie byłych dyrektorów Targowicy my- 
slowickiej, jesteśmy zdania, że cala spra 
wa ma charakter społeczny. Nie dla sen- 
socji więc kryminalnej, ale nade wszyst­
ko dla uwypuklenia krzywdzących społe­
czeństwo wad w ustrojn niektórych gale 
zi handlu podajemy dziś z Ajencji Śląs­
kiej dalszy ciąg rew elacji o Targowicy my 
slowickiej. Ajencja Śląska pisze co uastą 
puje:

A fera Centralne;’) Targowicy była 
znana zarówno mieszkańcem m iasta 
Mysłowic* jak  i przede wszystkim 
członkom Rady Nodzorcze,;. Ci osł ntni 
bez skutku interweniowali u prezesa 
i burm istrza Mysłowic d r  Karczew­
skiego o zwołanie posiedzenia Rady i 
odwołanie Kazonia i Fruohtham Peia. 
Na zwracaną uwagę, że przecież Ka- 
zoń i tow. doprowadzą do upadku 
po prostu całą Targowicę, dr K ar­
czewski powiedział:

„Co panów to obchidzi najwyżej 
miasto straci*

Straciło też istotnie bardzo .viele. 
Przed wybudowaniem Targowicy rma 
sto miało dochodów 400 do 500 tysięcy 
złotych rocznie z wpędów oydła. Po 
wybudowaniu Targowicy, k tóra ko ­
sztowała ponad 7.000.000 zł z pienię­
dzy pożyczonych przez miasto na pro­
cent. wpływy z dzierżawy Targcw 'cy 
nie pokryły odsetek ani amortyzacji 
a wynikły nowe obciążenia z winy dr. 
Karczewskiego z ty tu łu  gwarancyj 
objętych przez miasto za Targowi-ę. 
Doszło w końcu do tego, że 

wydawano w Mysłowicach ulotki, 
opisujące całą gospodarkę.

W związku z tymi ulotkami policja 
przeprowadzała dochodzenia przeciw­
ko autorowi ulotek, p. Dudzińskiemu 
Kiedy ten zdziwiony zapytał, dlaczego 
nie ściga się Kazonia za nieuczciwą 
gospodarkę, ówczesny kierownik ko 
m isariatu policji w Mysłowicach śp. 
kom. Sikora oświadczył ma:
,.To rzecz burmistrza. Najlepiej dać 
spokój. Kazoń ma stosunki i pie­

niądze".
W jaki sposób zagarniał Kazou pie­
niądze świadczy historia z t z w.
. łebkowym4’. W edług umowy z W ar­
szawskim Zrzeszeniem Kupców trzo­
dy i bydła. Centralna Targowica 
miała przy spędach ściągać od człon­
ków tego zrzeszenia składki a  raczej 
daninę na rzecz tej organizacji w fo r­
mie stałej opłaty od wpędzanej na 
Targowicę trzody, po 30 gr. od ..łeb­
ka". Zebrane na tej drodze fundusze 
miały iść na cele związku, a  w p ie r­
wszym rzędzie na pomoc dla popad­
łych w trudności członków, Kiedy w 
Kasie Targowicy było już ponad 60.000 
dotyeh z tego tytułu, Kazoń postano­
wił pieniądze te zagarnąć i zwo'ul 
zebranie organizacyjne kupców i ko- 
misjonerów trzody i bydła ze Śląska, 
na którym powołano do życia organi­
zację regionalną. Postanowiono zara 
zem. że
organizacja ta otrzyma zebrane już 
„łebkowe" oraz na jej już rzecz będzie 
zbierane ono nadal, obniżone do 20 gr.
Nakreślono szumny plan prac organi­
zacji i Kazoń ofiarował synekurę 
ppłk. Ficowskiemu. Na tym  bvł ko­
niec. nowy związek jeszcze się nie uro 
dził, a już był przez Kazonia ..pocho­
wany". Po roku bowiem czasu, kiedy 
niektórzy ..członkowie” w naiwności 
duch*, poczęli sie upominać o zebra­
nia. wybory nowych władz związko­
wych i co najgorsze pieniądze. Kazoń 
brutalnie im oświadczył, że- 
związek nie istnieje i ponieważ nie 
przejawiał żadnej działalności, pienią­

dze przelano do kasy Targowicy. 
Pisemne petycje i żądania w przed­
miocie zwołania zebrania K a/oń darł 
na strzępy i wygrażał podpisanym. 
W  tym  też czasie polecił zmienić sy­
stem pobierania .-łebkowego”. Do tej 
pory uwidoczniano gę przy opłatach 
oddzielnie. po zatargu Kazonia r

członkami znikło rozbijanie kwot a 
po orostu podwyższyło się opłaty spę­
dowe. Prawem kaduka i przed tym 
pobierano łebkowe i od nieczłonków 
związku, ale wszelkie protesty nie po­
magały a ponieważ obawiano się K a­
zonia. więc wprawdzie szemrano na 
ten haracz, ale go płacono.

Ponieważ pomiędzy członkami tej 
Kazoniowej organizacji 
wrzenie nie ustawało i wygrażano 

się zwróceniem do władz,
Kazoń urządził w końcu po latach 
szopkę z zebraniem likwidacyjnym 
(pierwsze i jedyne było organizacy. 
ne). na które ściągnął kilka osób z 
poza związku, które uchwaliły likwi­
dację a niezadowolonych członków 
Kazoń po prostu nie dopuścił na to 

„zebranie*.
Obecnym z as Kazoń powiedział, 
w-szystko jest w porządku zbadane, 
bilans się zgadza, ale jak się zgadza 
i jaki jest bilans, jaka  jest faktyczna 
pozostałość m ajątku nie wspomniał. 
Wymienił tylko nikłą sumę i przezna­
czył ją na rzecz organizacji społecz­
nej. Faktycznie zaś pozostałe ponad 
80.000 z. (po opłaceniu przez wszy 
stkie lata kosztów prowadzenia , biu­
ra” nie wykonującego żadnej czynno­
ści i pensji p. Ficowskiego za ten cały 
czas spędzony na lekturze czasopism) 
kazał przeksięgować na rzecz Cen 
tralnej Targowicy o czym z radoś r

powiadomił tp. Karczewskiego a ten 
„nie widział w tym nic złego*.

Nie ze wszystkimi jednak handlarza­
mi. jak  z członkami tego związku, po­
stępował tak  Kazoń. ŁW. stosunku do 
tych, którzy byli do pewnego stopnia 
zależni od niego przez dysponowa­
niem Targiwicą, był bez skrupułcw i 
postępował z całą bezwzględnością. 
Umiał jednakże skarbić sobie względy 
tych, których się obawiał lub potrze­
bował. Np, kiedy utworzono na T ar­
gowicy t. zw. „K asę Targową" operu­
jącą kredytem 500.000 zl. za które 
miasto objęło gwarancję a na którą 
bezwzględny wpływ uzyskał Kazoń. 
czerpiąc z niej pełną ręką dla siebie 
(ok. 200000 zł.), ,
postarał się wynagrodzić tych komi- 
sjonerów, którzy mieli nieściągalne 

pretensje do szeregu rzeźników.
Zainscenizowano wówczas fikcyjne 
tranzakcje z tymi nie wypłacalnymi 
dłużnikami i sfinansowała je z pole­
cenia Kazonia K asa Targowa. W ten 
to sposób niektórzy komisjonerzy. ży­
jący dobrze z Kazoniem otrzymali o- 
koło 200.000 zł. od niewypłacalnych 
dłużników. W ten to sposób cały k re­
dyt kasy targowej, mający być p raw ­
dziwa pomocą dla kupcowa został 
przez Kazonia rozfrymarczony w prze 
ciągu 2 tygodni
z pogwałceniem warunków promesy 

Banku Rolnego,

NAJW IĘKSZA ATRAKCJA SOSNOWCA

Reprezentacyjny Cyrk Staniewskich
* przy ul. Teatralnej.

Po olbrzymieli sukcesach! — Otwarcie i pierwsze przedstawienie w pią 
tek 16 lipca o godz. 8.36. — 20 świa towych atrakeyj. — Wspaniały pro 
pram, który olśni wszystkich. Na czele: Rewelacyjny zespół 14-tu Abi 
syńczybów. — W sobotę 17 i niedzielę 1S lipca po 2 przdstawienia o g. 
4.30 pop. i 8 30 wiecz. Przy cyrku Zwierzyniec. — Wstęp 25 groszy.

Zamek w Siewierzu
nareszcie znajdzie się pod dobrą opieką
Mało kto wie, ze woj kieleckie po­

siada szereg historycznych zabytków, 
godnych zwiedzenia, aie jednocześuic 
godnych tego, aby się mmi zajęto.

Są to ruiny st edniowiecznych i z 
okresu ,,złotego wieku‘‘ zamków, pozo 
stające bez konseruacji i chylące sią 
ku upadkowi z roku na rok.

Zrozumiałą było rzeczą, że zaborcy 
zupełnie zaniedbywali pamiątki daw ­
nej chwały Polski. Obecnie natomiast, 
kiedy władze roztaczają troskliwą o- 
piekę nad zabytkami historycznymi

jrak funduszów utrudnia realizację 
“szlachetnych zamierzeń.

W rb. dzięki fuuduszom wojewódz 
lwa kieleckiego zajęio się 
konserwacją rum zamków w Chęci- 
nach, Mirowie, Bobolicach i Siewierzu

Nie może tu być mowj o całkowi­
tym odresturowaniu tyeli zabytków, 
gdyż znajdują się one w stanie ruiny, 
chodzi o to, by udostępnić turystom 
ich zwiedzanie i przez stałą opiekę za­
pewnie najdłuższą egzystencję.

Walka z brudem i niechlujstwem
w miastach zagłębiowskich

Zarządy miejskie w Zagłębiu oo 
raz troskliwiej zabierają się do walki 
z nieporządkami, zaprowadzając czy 
stość i porządek w swych miastach.

Bardzo wiele na tym polu zrobio­
no w’ Sosnowcu, Dąbrowie, Będzinie i 
Czeladzi.

Brud i niechlujstwo zwalcza się 
na każdym kroku.

Ostatnio władze sanitarne przy sta 
rostwie w Będzinie za nieporządki 
ukarały cały szereg właścicieli poso 
syj grzywną w wysokości od 100 do 

300 zł.

Po wykryciu oszukańczej afery
z wyrabianiem posad w Czeladzi

Wczoraj donieśliśmy o wykryciu 
przez policję ciekawej afery z wyra 
bianiem posad bezrobotnym w Czela­
dzi.

Aferzystami okazali się woźny ma 
gistratu. Marcin Liber oraz jego sio 
stra Zofia Kozakowa, których na pole 
cenie władz sądowych osadzono w 
więzieniu.

Na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń ustalono, iż machinacje o- 
szukańczej pary trwały od maja bio 
żąoego roku. Okazało się, że w aferze

tej główną rolę odgrywała Kozakowa. 
która pertraktow ała z bezrobotnymi i 
pobierała od nich pieniądze a następ 
nie dzieliła się nimi ze swym bratem.

Liber natomiast pisał podania i 
,.polecenia’‘ do fabryki .Józefów" w 
Czeladzi.

Dotychczas zgłosiło się 20 poszkodo 
wanych. których naciągnięto na różne 
kwoty pieniężne.

Niektórzy bezrobotni, pragnąc uzy 
skać tak upragnioną pracę wyzbywali

który kredvtu za gw arancją m iasta 
udzielił. Podobne machinacje działy 
się przy udzielaniu bonifikat od opłat 
wpędowych.

DRZAZGI.

D w ie drogi
Na ulicy Ostrogórskiej w Sosnow­

cu leżą kamienie w  oczekiwaniu na 
Drukowanie tej ulicy. Będzie ona mia­
ła nawierzchnię porządną, co jest war 
te o tyle podkreślenia, iż ulica Oslro- 
górska jest ważną arterią, łączącą Za­
głębie z Górnym Śląskiem przez My­
słowice i z powiatem chrzanowskim.

K iedy właśnie to połączenie bar­
dzo szwankuje, o ile bowiem zanosi się 
na to, że od strony Sosnowca droga 
będzie gładka, o tyle od strony woje­
wództwa śląskiego pełno jest wybo­

jów. Województwo śląskie szczyci się 
tym, że ma najlepsze w kraju drogi. 
,Jedyny, ale zato bardzo smutny wy­
jątek stanowi droga z Mysłowic do 
Sosnowca. Jest ona miejscami szcze­
gólnie w dni deszczowe nie do prze­
bycia.

W yboje są tak głębokie, jak i wstyd  
że najbogatsze w Polsce województwo 
nie zreperuje drogi na bardzo waż­
nym i ruchliwym odcinku.

•  # •

We wczorajszych „d rza zg a c h za ­
kradł się błąd. Powiedziano w nich: 
.,Któżby się tam łaszczył na waszmo- 
ści ntarne życie‘(, a powinno być ,nę­
dzne życie“.

Mimo to Fredrze nie siała się krzyw  
da, sens bowiem pozostał ten sam. — 
Zresztą o tyle wszystko jest w porząd 
ku. że jeżeli chodzi o fredrowskiego 
Papkina, to było to rzeczywiście „nę­
dzne życie‘f, a jeżeli chodzi o dokuczli­
we, a mało sensowne dwuwiersze w  
niektórych pisemkach, to bardziej do­
pasowane jest do nich określenia

 ooo-----

Przy głośniku
PIEŚNI REGIONALNE Z PODOLA’.
Mato znane ludowe pieśni regionalne 

z Podola nada Rozgłośnia Lwowska dziś 
o godz. 1615 w wykonaniu męskiego okte 
In solistów pod dyr Z. Lipczyńskiego. P ie  
śni podolskie obok ujmującej prostoty od 
znaezają się dvpą melodyjnością i wdzię. 
cznym tematem.

DOKĄD PAIŃSTWO JADA.
Na wakacje jadą zwykle ludzie Lam. 

dokąd pozwala jechać ich kieszeń. Jedni 
do Zakopanego, lub nad morze, drudzy 
do Brzuchowic czy Otwocka. Jest jednak  
pewna ciekawa kategoria letników, któ­
rzy... Te właśnie typy letników pr zeds ta 
wie nam akecz pt. ,.Dokąd państwo jadą” 
pióra Feliksa Zandlera. Skecz ten nadaje 
Rozgłośnia Lwowska dziś w przerwio 
konertu rozrywkowego^ który lo/.pocamo 
sic o godz. 20.00.

Jeśli chcesz mieć
skutek z ogłoszen ia  
to zam ieść go tylko

w Expresie Zagłębia
największym dzienniku o g ło sze ­
niowym województwa kieleckiego

się urządzeń domowych, a nawet po 
ścieli.

A fera budzi duże zainteresowanie 
w Czeladzi, z uwagi na to, że m ają byó 
w nią wmieszane prawdopodobnie jo 
szcze inne osoby.

Dalsze dochodzenie wyświetlą tą 
sprawę.
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Handel białymi murzynami
czyi* „przenoszenie* pracowników Standard Nobel do Vacuum
Sprawą strajkujących pracowników 

firm y Standard Nobel poruszyliśmy 
tu  już niejednokrotnie. Obecnie otrzy 
maiiśmy od strajkujących oddziału so 
snowieckiego wyjaśnienie, dlaczego 
strajkują. W wyjaśnieniu tym czyta-- 
mv miedzy innymi:

Wymówienie pracy pracownikom 
oddziału warszawskiego oraz żądanie 
od pracowników Stanobla. przesunię­
tych do firmy Vacuum, zrzeczenia się 
wszelkich uprawnień i pretensji do 
firmy Standard-Nobel. wywołało o 
gromny niepokój wśród ogółu pracow 
ników firmy, którym zresztą znane są 
zresztą poprzednie wypadki zatargów 
zbiorowych firmy Vacuum z pracowni 
kami.

Wyjaśnienie udzielone delegacji 
pracowników przez Dyrekcję firmy 
Standard-Nobel nikogo uspokoić nie 
mogły, gdyż stało się jasnym dla każ 
dego. że urzędujący czasowo i raczej 
tylko formalnie dwaj dyrektorzy ui 
czego samodzielnie zdecydować nie 
mogą i że decyzja spoczywa w rękach 
nowego akconariusza. tj. firmy Va 
cuum Oil Company.

Z drugiej strony Dyrekcja firmy 
Vacuum Oil Company kategorycznie 
odrzuciła żądanie delegacji — wstrzy 
nianie angażować poszczególnych pra 
cowników Stanobla do czasu ustalenia 
jednolitych warunków likwidacji per 
sonelu Stanobla.

Widząc brak dobrej woli ze strony 
Dyrekcji Vacuum Oil Company oraz 
dążenie do gry na zwłokę i rozbicie je 
dności pracowniczej, pracownicy z de 
eydowali się obronę swych interesów 
oddać Związkowi Zawodowemu Pra­
cowników Handlowych i Biurowych.

Dalsze pertraktacje prowadzone za 
pośrednictwem Związku i przy udzi i 
le Inspektora Pracy nie doprowadziły 
do porozumienia wobec nieustępliwe­
go stanowiska Dyrekcji Vacuum.

Wykoncypowany przez pracowni­
ków firmy Vacuum, a podpisany przez 
Dyrekcję obu firm słynny okólnik Nr. 
12 ,.wspaniałomyślnie" ofiarujący w 
jednym punkcie skromną odprawę dłu 
goletnim pracownikom, a w następ 
nvm punkcie umożliwiający Dyrek­
cji Vacuum uchylenie się od wypełnić 
nia tego zobowiązania, nie mógł oczy 
wista, zadowolić pracowników. Okól­
nik ten — wbrew żądaniu Inspektora 
Pracy, został rozesłany wszystkim pra 
'wynikom firmy z wezwaniem do o 
świadczenia się do dnia S bm. godz.
1 S.BD- co stało się bezpośrednim powo 
dpni rozpoczęcia strajku okupacyjne

go. w tym dniu o godz. 15-tej.
W prasie warszawskiej ukazało się 

znów wyjaśnienie dwu zainteresowa 
nych firm, które twierdzą, że Vacuum 
przejmuje tylko pewne działy firmy 
Nobel, co nie jest ścisłe, gdyż f. No­
bel wogóle likwiduje się.

Przecież jasną jest rzeczą, że w re 
jestraeh handlowych Standard - No­
bel już figurować nie będzie z chwilą 
zakończenia pracy likwidacyjnej. Moż 
na się zgodzić, że przedmiot może bvć 
komuś oddany (..przeniesiony"), że 
można przenieść na inną osobę prawo 
posiadania nieruchomości, ale ezv

| poważne firmy mogą .,przenosić" pra 
cowników 1
Czy to nie wygląda czasami na han 
del białymi murzynami?

Jeżeli się Standard - Nobel likwi­
duje (a tak jest niech wykona w
stosunku do pracowników, to do cze­
go formalnie jest zobowiązana, t. zn. 
wypłaci każdemu pracownikowi trzy 
miesięczną odprawę. odszkodowanie 
za niewykorzystany urlop, należności 
za przepracowane godziny nadliczbo­
we odszkodowanie za każdy przepra 
rowany rok pracy w f-mie Standard - 
Nobel.

Z aw ody srzeleckie
W STRAŻACH W ZAGŁĘBIU.

W W ojkow icach K om ornych odbyły 
się finałow e zawody strzeleckie o m istrzo 
stwo sam ary tanek  - strażaczek na  1937 r. 
W ynik i były następujące:

Zawody jednostkow e: T miejsce i m i­
strzostw o powiatowe wśród sam ary tanek  
strażaczek na rok 1937 zdobyły pp.: Leo­
n a rd a  N iedzielska z K azim ierza osiąga­
jąc  107 punktów  n a  200 możliwych i p. 
W ładysław a Polaków na z W ojkowic Ko­
m ornych zdobywając 64 punkty n a  100 
możliwych. II mie.jsce i w icem istrzostwo 
pow iatow e Ż. S. P . osiągnęły: W ładysła­
wa Polaków na z W ojkowic Komornych 
102 pkt. na 200 możliwych i Leonarda 
N iedzielska z K azim ierza — 00 pkt. na  100 
I I I  m iejsce i I I  w icem istrzostwo zajęły 
pp.: Zofia F a ty żan k a  z K azim ierza pkt. 
93 na 2C0 i S tan isław a Grom ska z Czela­
dzi pkt. 47 na 100.

Zawody zespołowe: I  m iejsce i m i­
strzostw o powiatowe wśród drużyn sarna- 
ry tańsko  - pożarniczych na rok 1937 zdo­
był zespół z K azim ierza, w składzie: Leo­
n a rd a  Niedzielska. Zofia F atyżauka i J a ­
n ina  M iodkówna, osiągając punktów  252 
na 600. I I  m iejsce i w icemistrzostwo zdo­
był zespół z W ojkowic Kom ornych w 
składzie: W ładysław a Polakówna, .Tanina 
Świerczówna i Iren a  Trefonówna, uzy­
skując 226 ptk. na 600 możliwych.

Pilcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
Jasne oilzneftsKie 
ciemne monachijskie 

i, słodowo-słodKie
z B row aru G w arectw a „Hrabia Renard" 

W  S o sn o w c u  (Telcf. Nr. 6 21-01).

Polecamy równie* lód sztuczny z wody źródlanej.

Wiadomości bieżące
P iątek

Lipiec

Diii: M a t k i  B.  S n a p l.  
Jutro: Aleksego  
Wschód słońca: 3.33 
Zachód słońca 19.50

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Władca Kalifornii. 
PA TR IA  — Trędowata 2 część. 
EDEN: Fredek uszczęśliwia świat 

Przygodny romans
CYRK STANIEWSKICH

Dziś rewelacyjna premiera cyrku 
Rewelacyjna niespodzianka: Dla na­
szych Czytelników bezpłatne kupony 
do Cyrku Staniewskieh.

K U P O N  
do Cyrku Staniewskieh
w SOSNOW CU przy ul. Teatralne!
Okaziciel niniejszego kuponu przy 
kupnie jednego biletu  norm alnego 
może wprowadzić d rugą  osobę na 
identyczne m iejsce zupełnie BEZ­

PŁ A TN IE .
W ażny na przedstaw ienia wieczo­
rowe dn ia  16 Iipca br. — Wyciąć 

i przedłożyć kasie.

Strajk robotmkow
W SOSN O W IECK ICH  ZAKŁADACH 

CERAMICZNYCH.
S tra jk  w sosnowieckich zakładach ce­

ram icznych trw a  w dalszym ciągu. Robot 
nicy  dom agają się usta len ia  zarboku 
dniówkowego na 3 zł. Dotychczas otrzy­
m uje bowiem ty lko 2.64 zł. na dniówkę. 

 o-----
— POWRÓT HARCERZY Z KOLONII 

W dniu 19 bm. o godz. 16 pow racają do So 
snowca harcerze 64 ZDH. którzy przeby 
wali na koloniach w Brennej.

— W Y N IK I ZBIÓRKI NA NIEM ­
CACH. W  dniu i bm. Tj. w dniu obchodu 
„Święta M orza'1 ze zbiórki ulicznej na 
rzecz Funduszu O brony M orskiej a a  
Niemcach zebrano zł. 38.62 k tó rą  ta kwo­
tą  przekazano na  odpowiedni cel.

Półkolonie letnie
F. BABCOCK Z IE L E N IE W SK I.

F irm a Babcock — Zieleniewski SA. w 
Sosnowcu, zwyczajem lat ubiegłych, rów 
ir.cż i w tym  roku z dniem  1 Upea włas 
nyra asum tptem  utw orzyła na okres 2 mie 
aięey „półkolonię le tn ią  d la  dzieci swoich 
robotników. 111 dzieci w wieku od 3 do 13 
la ' spędza na  zabaw ach pod kierownic­
twem rutynow anej ochroniarki po 4 go­
dziny dziennie na  dużym zadrzewionym  
zieleńcu. Dzieci o trzym ują dożywienie w 
form ie drugiego śniadania, sk ładające się 
z pól l itra  mleka, oraz około 176 gramów 
pieczywa z masłem na  głowę“.

Karambcl motocyklisty
w Zagórza

Onęgdaj w Zagórzu miał miejsce 
niebezpieczny karambol rowerzysty /  
funkcjonaruszem policji, jadącym na 
motocyklu. Skutkiem zderzenia rowe 
rzysta. 28-letni Walenty Lorenc z Sar 
nowa wpadł do rowu. przy czym do 
znał ogólnych obrażeń ciała i złamania 
nogi, natomiast motocyklista wyszedł 
z wypadku hez szwanku, pokaleczyw 
szy sobie lekko rękę.

Lorenca umieszczono w szpitala 
powiatowym w Będzinie.

Schwytanie przemytnika
W CZELADZI.

Onegdaj na jednej z ulic w Czela 
dzi został zatrzymany przez straż cel 
ną zawodowy przemytnik. Łazarz 
z Rogoźnika.

Od Łazarza odebrano kilkanaście 
zapalniczek, kamieni do zapalniczek 
ostrzy do golenia i inne przedmioty, 
pochodzące z przemytu przez zieloną 
granicę.

— UW AGA O FIC ER O W IE l  POD­
CHORĄŻOW IE REZERW Y. Zarząd ko 
ła  Z. O. R. w Sosnowcu wzywa swych 
członków, znajdujących się bez pracy, 
aby  niezwłocznie zarejestrow ali się u koi. 
por. rez. M. Korzeniowskiego. Sosnowiec 
k sięgarn ia  ..Polonia'* H ale Rozwoju. Tel 
6 151-86. Cel: możliwość o trzym ania pracy

brzyrew kf

T O L E D O

Schwytanie sprawców
M IESZKANIOW YCH W SOSNOWCU.

Przez funkeojnariuszy I  kom isaria tu  
w Sosnowcu zatrzym ani zostali złodzieje 
33 le tn i Tadeusz Chwastek, zam ieszkały 
w P o ra ju  i 33-letni J a n  Jęd ra l, bez stałe 
go m iejsca zam ieszkania. W  czasie docho 
dzenia ustalono, że złodzieje ci dokonyw a 
li kradzieży mieszkaniowych w Sosnowcu 
dostając się zazwyczaj do m ieszkań przez 
o tw arte okna.

Część skradzionych rzeczy odebrano. 
Chwastek i Jęd ra l decyzją władz sądo­
wych osadzeni zostali w więzieniu.

Przez kom isaria t w Dąbrowie zatrzy­
m any  został zawodowy włamywacz S ta ­
nisław  Sobolewski z Dąbrowy, który do­
konał k ilku kradzieży z w łam aniem  na 
terenie Noworadomska. Przekazano go 
tam tejszem u kom isariatow i.

N o#y  o d d z ia ł  i H
W KLUCZACH.

W  związku z wejściem w życio ustawy 
o umowach zbiorowych pracy nastąpiło  
znaczne ożywienie w szeregach pracow­
ników umysłowych i dążność do organi- 
zownaia się.

O statn io  dzięki zabiegom sąsiedniego 
zarządu oddziału w Olkuszu odbyło się 
p rzy  udziale sekretarza genaralnego zwią 
zku p. K azim ierza O strowskiego zebrania 
pracowników pap iern i w K luezach, na 
którym  zgłosiło przystąpienie kilkudzie­
sięciu pracowników i u tw orzony został 
sam oistny oddział.

— — —

Filka mm « ta m
W ŁASNOŚCIĄ BANKU GOSP. K R A J.

W  drodze licy tac ji nieczynną od r . 
1529 fabryką papieru  w Slawniowie, na­
był w tycb dniach Bank Gosp. K ra jo w e­
go w W arszawie.

W edług pogłosek, bank zam ierza fa­
brykę wydzierżawić organizu jącej się 
spółce z p. A rkuszewskim  z P ilicy na 
czele. Spółka ta  m a produkow ać papę.

 ~OQO------

(o) Z PŁONĄCEGO DOMU LEDW O 
USZLI Z ŻYCIEM. O negdajszej nocy wy 
buchł nagle pożar w zabudow aniach S ta ­
nisław a Ociepki w P rad łacb , gm . K ro ­
czyce. Z płonącego domu m ieszkańcy w 
liczbie 12 osób ledwo uszli z życiem, wy­
dostając się na zew nątrz oknem.

Poza budynkam i, k tó re  spłonęły do­
szczętnie, ogień straw ił sprzęty  domowo, 
pościel i garderobę.

Przyczyna pożaru naraaie nie ustalona

(o) PO ŚW IĘ C E N IE  SZTANDARÓW 
W IM BRAM OW ICACH. W ub. niedzie­
lę Im bram ow ice koło Skały  obchodziły u- 
roczystość poświęcenia dwuch sztanda­
rów. m ianowicie kółka rolniczego i ocbof 
niczej straży pożarnej. Jednocześnie kół­
ko rolnicze obchodziło 25-letni jub ileusz 
swego istn ien ia. Pośw ięcenia obydwucli 
sztandarów  dokonał ks. K napp. proboszcz 
z Zadroża.

D efiladę s traży  i wszystkioh organi- 
zacyj miejscowych i z okolicy, któro b ra ­
ły  udział w uroczystości, jak : Strzelec.
Kat. Zw. Młodzieży, szkoły itd. p rzy ją ł 
w icestarosta p. Staśko. Przem ów ienia wy 
głosili pp.: w icestarosta. prezes OTO. i 
KR. inż. Nowak i dy rek to r szkoły roln. 
w Trzyciążu, inż. K ulbacki. Po południu 
odbyło się przedstaw ienia i zabawa.

(o) KRADZIEŻ. O negdajszej nocy m® 
znani spraw cy w łam ali się do m ieszkania 
M ikołaja Grabow skiego w Dobrakowio, 
gm. Kidów, skąd sk rad li w szystką pościel 
garderobę, bieliznę itd . o raz zł. 230 go­
tówką. Domownicy w tym  czasie baw iłł 
się na weselu w sąsiednim  domu.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.
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Krwawe wesele wiejskie
Bój^a z nieproszonymi gośćm i

Krwawe wesele odbyło się we wsi 
Kąpiele w powiecie olkuskim. W iej 
skim zwyczajem przybyła na tę urn 
ezystość kilka nieproszonych gości, 
którzy wywołali bójkę.

Bito się na noże i żerdzie.
Między innymi śmiertelny cios ba 

gnetem w plecy otrzymał 32-letni mie 
szkaniec pobliskich Kąpiołek. Ja n  Si 
kora. który skutkiem otrzym anej rany 

zmarł w kilka dni.
Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 

Sosnowcu odbyła się rozprawa prze­
ciwko 5-ciu uczestnikom krwawej ma 
sakry na weselu: Janowi Świerezko 
wi, lat 30, jego bratu Stanisławowi- 1. 
23- Tadeuszowi Świerczkowi, la t 21 i 
Edwardowi Duchowi lat 21- z 22-let 
nim Bronisławem Kveiem na czele

Do polskich winnic
TA N I POCIĄG Z KATOWIC.

Ile ż  to osób nie zna jednej z najp ię*  
niejszycb miejseow w ości w Polsce — Za­
leszczyk. Gdzie zieleń jest bardziej soczy­
sta. powietrze najczystsze w całym  kraju  
fo lk lor najbarw niejszy. Przecież to m iej 
m c o w o ś ć  najładniejsza i nieom al zupełnie  
nieznana: Zakopane, W isła, K rynica, To 
oklepane szablony, gdzie roi sic. od sno 
buw. O Zaleszczykach dotychczas było nie 
omal głucho.

N a  szczęście nastręcza sie doskonała  
okazja do poznania P o lsk iego  Mc run o Za 
teszczyk w dniu 7 sierpnia rb. a wiec w 
n iespełna za trzy tygodnie w yruszy z Ka 
towc tani pociąg w ycieczkow y do Lwowa 
Zaleszczyk i Czerniowiec^ po stronie ri 
m uńskiej.

K oszta prtejazdu wraz z licznym i w y­
cieczkam i na m iejscu  itp. w ynoszą tylko  
zł. 35.50 A wiec za 35, zł. do R um unii, litr  
dobrego w in a za 20 gr.

N iecb  w ee n ikt nie zw leka ze zgłosze­
niem  sw ego udziału  w w ycieczce nu uro­
cze P odole i do jednego z najstarszych  mo 
nasterów  R um unii.

Ilo ść  m iejsc ściśle ograniczona — u- 
dział brać m ogą wszyscy. P rzy zg ło ­
szen iu  uskutecznić należy ratalną za p ła ­
tę. T elefoniczne Inform acje: K atow ice nr. 
p,42—50- osobiste zgłoszenia: K atow ice ul. 
Ks. B am rota 8 v is  a v is kościoła M ariac

oskarżonym o zadanie śmiertelnego 
ciosu Sikorze.

Sąd skazał Kycia na sześć lat wię 
zienia oraz Edwarda Ducha za udział 
w krwawej bójce na dwa lata.

Pozostałych sąd uniewinnił woboc 
braku dostatecznych przeciwko nim 
dowodów.

Zatargr między braćmi
o podział spadku

„W Siedlcu Dużym w powiecie za 
wierciańskim 24-letni rolnik Bolesław 
Czekajewski. po kłótni z bratem zde 
molował mu mieszkanie, po czym usi 
łowal podpalić jego dom i stodołę 
Tłem zatargu między braćmi były ma 
jątkowe rozszczenia Czekajewskiego z 
tytułu złego jakoby podziału między 
nimi spadku.

•>. ... ■

BAZYLIKA W L1SIEUX.
Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka 

na bazylikę w Lisieux we Francji, kto 
ra w ostatnich dniach została uroczy­
ście poświęcona z udziałem legata Oj-

ca Świętego, Jego Eminencji łs . kar­
dynała Facelii, sekretarza stanu Wa­
tykanu-

Chcecie osiągnąć 100Vowy skutek
ogłaszajcie się w „EXPRE8SE ZAGŁĘBIA”

W obydwu wypadkach udaremnia 
no zamiary podpalacza, który nieobli ­
czalnego w skutkach czynu usiłował 
dokonać w stanie pijanym.

Przeciwko mściwemu bratu rozpo 
częla się wczoraj rozprawa w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu.

Proces trw a

rtADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 16 lipca.
6.15 Kiedy ranne w stają zorze. li.iS Gnu 

nastyka 6.38 P łyty. 7.00 Dziennik poraa 
ny.~8.00 Przerwa 11.67 S ygn a ł czasu. 12 TA 
Dziennik południowy. 12.15 M ieszaniu pa 
siew ne 12.25 Koncert ork. 15 15 Wiad<nr<> 
ci gospodarcze 16.00 Rozmowa z chory 
m i. 16.15 P ieśni regionalne eiióru m iesza  
nego. 16.15 Reportaż Rom ana Zrąbo- 
w i cza z W ystaw y paryskiej. 17.00 Kon­
cert ork. 17.50' D ziew ice sił. p ogadan ia . 
18.00 Program  na jutro. 18 10 P ły ty . 18.5# 
Pogadanka aktualna. 19.00 K oncert so li­
stów. 19.50 W iadom ości sportowe. 20 00 
M uzyka taneczna. 21.45 K wadrans po.'tye 
ki. 22 00 K oncert ork. 22.50 W iadom ości 
dziennika. 23.00 Program y lokaine.

KATOWICE.
P iątek, 16 lipca.

6.00 S ygn a ł czasu i pieśń poranna. 602  
Polska kapela ludowa. 12.15 W iadom ości 
bieżące 12.20 Życie kulturalne Śląska 12.23 
P ły ty  gram ofonow e 13 00 K oncert zyczeń  
13 15 N ajpopularniejsze u tw ory (p łyty)  
15.30 Poradnik sportowy 15.36 Jak spęuzie 
św ięto 15.43 W iadom ości g iełdow e 18.6# 
Skrzynka ogólna 18.10 Program  na jutro
18.15 U tw ory w iolonczelow e w ykona R ou  
stan ty  Borzyk 18.4,5 W iadom ości sporto­
we lokalne

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 17 lipca.

6 15 P ieśń  „K iedy ranne w stają zorze*. 
6.18 G im nastyka 6.38 P ły ty . i.CO D ziennik  
poranny. 7.10 P łyty . 8.00 Przerwa. 115i. 
S ygn a ł czasu 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Praca go.-podyn w czasie żniw Pu 
gadaniu.. 1225 P ły ty . 12.40 Od w arsztatu  
do warsztatu. 1300 Przerwa. 15.45 YvTado 
m ości gospodarcze. 16.00 Teatr W yobraźni 
dla dzieci 16.30 Fantazje operowe 17 15 
Pieśń- ludowe 17.50 K atow ce w oczach tu 
rysty  — pogadanka 18 00 Nasz program  
18.10 Program  na jutro 1S.15 Chóry Daua  
i Fry an a (płyty) 18.50 Pogadanka aktu­
alna 19.00 audycja podhalańska w wyk. 
Związku Podhalan O gniska M ilówka  
19.40 Pogadanka aktualna 19.50 W iadom o  
ści sportowe 2000 Audycja dla Polaków  
zagranicą. 2045. D ziennik w ieczorny  
21.05 M uzyka taneczna 22.50 O statnie w ią  
domośc" dziennika w ieczornego P rzegląd  
prasy K om unikat m eteorologiczny. 25.0# 
Patrz P ro g r a m y  lokalne .

e .  PHILLIPS 0PPEMHE8M

Kuszące oczy 
zbrodniarki

84)
— Nie ma żadnych pragnień — 

odpowiedział Marek — prócz zadowo 
lenia- gdy widzi, iż w ie łke  jego pla­
ny dochodzą do skutku. Ale te j dziew 
czyny nie mogę zrozumieć.

P atrzała na jego twarz, która na­
gle spochmurniała.

— Czy pan jest nią ztinteresow a­
ny? — zapytała.

Skinął głową.
— A tymczasem — ciągnął — ten 

pani młody człowiek wciąż spogląda 
w naszą stronę z stęsknionym: ocza 
mi.

— Obawiam się, że chce tu przyjąć 
aby ze mną pomówić — rzekła — 
właśnie wstał, ale dałam mu znak rę 
ką, aby usiadł. Czy będzie miał pan 
po przeciwko temu, je';!;, przyjdzie, 
czy też musi go pan przyjąć nie 
grzecznie?

Marek roześmiał się serdecznie.
— Droga pani- stanowczo niecb 

przyjdzie, pozwolę mu nawet za tań ­
czyć z panią.

PowleSt krym inalna

— Ale ja  Avolę tańczyć z panem — 
odpowiedziała — nawet po tym, co 
mi pan o sobie powiedział.

Unikał je j pięknych, nagle dziw­
nie pociemniałych oczu.

— Niech mu pani nie robi zawodu
— poprosił — idzie już tutaj. Zdener­
wowany ale pełen nadziei

Młody człowiek przedstawił się. 
Nazywał się Howlett — Sidney Ho- 
wlett. Przyw itał się z Markiem z u- 
daną serdecznością.

— Nic mnie w życiu tak nic zdzi­
wiło jak  widok was dwojga tutaj[ — 
nie miałem pojęcia, że pani lubi ta ń ­
czyć, panno Moreland.

— Nie miałam nigdy" sposobności, 
aby sie przeknać- czy lubię czy nie — 
odpowiedziała dość sucho.

— No, niech pani spróbuje ze mną 
to przekonamy się jak  nam pójdzie
— zaproponował.

Spojrzała raz jeszcze na Marka, 
który dał jej ręką uprzejm y znak 
przyzwolenia. Przez kilka minut’ po 
ich’ odejściu czuł ulgę, iaką daje sa­

motność. W sercu jego drżał gniew 
Cóż ona robiła tu znowu z tym czło­
wiekiem, karmiąc go sweją słodyczą 
nic nie znaczącymi uśmiechami, spoj­
rzeniami. które znaczyły jeszcze 
mniej.

Spojrzał zachmurzony na dół, g ru ­
pa z 3 osób wydała się nagle trochę 
znudzona. Estella palcami wypijała 
takt. Poczuł nagły odruch odwagi. 
W stał z miejsca, zbiegł ze schodów, 
po czym zbliżywszy się do stolika zło 
żył ukłon Estelłi i zwrócił się dp jej 
ojca.

— Czy wolno mi będzie zatańczyć 
z panną Dukane? — zapytał.

Feliks Dukane spojrzał na niego 
nachmurzony. Marek jednak wycią­
gnął już rekę do Estelli. jak gdyby 
uważał z góry pozwolenie za pewne. 
— Widać było. że ona się waha. ale 
uniosła się trochę po czym spojrzała 
w stronę Andropula.

— Czy nie ma pan nic przeciwko 
temu? — zapytała.

Dal jakąś niewyraźną odpowiedź 
gdyż w tej chwili właśnie podano mu 
potrawę, wymagającą uwagi. Powsta 
ła bez jakichkolwiek objawów entu­
zjazmu, przeszła koło ojca i pozwo­
liła się objąć Markowi. Ruszyli w 
tak t muzyki.

— Czemuż, u licha, musiała się 
pani pytać tego człowieka, czy nie 
ma nic przeciwko temu? — poskarżył 
się ze złością Marek, gdy już nic 
mogli być dosłyszani.

Roześmiała się.

— No, bo przecież sam mógł chcieć 
ze mną zatańczy?. Ostatecznie pan w 
tym wypadku wchodzi między nas.

— Nie tak bardzo, jak pragnąłbym
— oświadczył.

— Wie pan doskonale — że nie 
zasługuje pan zupełnie na to. aby zo 
mną tańczyć. Nie powinnam mieć dla 
pana żadnych względów. Sprzeciwia 
się pan wszystkim moim życzeniom. 
Tak bardzo chciałam zobaczyć pań­
skiego inwalidę i nie pozwolił pan.

— Ale zapomnijmy już o tym in­
walidzie! — zawołał — Boże. jak  pa­
ni bosko tańczy!

— T pan nie robi tego źle — za­
pewniła. — Proszę mi opowiedzieć o 
swojej towarzyszce. Zaciekawia mnie.

— Spotkałem ją  po raz pierwszy 
w ambasadzie. Była sekretarką dwóch 
ministrów i zdaje mi się, że je n  sza­
lenie mądra. Obecnie jest sekretarką 
i stenotypistką mego chwilowego sze­
fa Hugersona.

Widać było, że wiadomość ta  zro­
biła na niej wrażenie.

— Hugersona? To ten człowiek, 
który przyjechał w specjalnej m isji 
z Waszyngtonu? — zawołała.

— Ten sam — potwierdził Marek.
— Jak  okazało się. stary  przyjaciel! 
mego ojca.

d. c. n.



A ntoni Hrant

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszezenie początku powieści).

Dwom inżynierom HaezewsŁiemu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalającą na odległość.Niestety masgyna 
ta, jak ją nazwali „keha*' została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskicgo vel Gu- 
terniana i Beatę Krynicką, której udało 
aię ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała *ylko raa 
to, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
tórua próba wykradzenia tej iześci za­
kończyła się śmiercią Gnywaka w K tó­
rego willi zamieszkiwali rhwi'owo B a'- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ga­

jewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony l  Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego.

 O Q O -—■“

110-Lanicki wytrzeszczy! swoje wy­
blakłe. rybie oczy i ze zdumieniem 
spojrzał na podwładnego. Nie wie 
dział co o tym sądzić. Czy Guterman 
objawia wyraźnie zamiar zdrady, czy 
też swoje zdchwalstwo posunął d > 
tego stopnia.

— Co pan powiedział? — wychar­
czał, zbliżając się jeszcze o krok do 
Raelimila. ,,

—- 2e wolałbym, aby Ruteek! za­
puści! się do podziemi w wyraźnym 
celu odkrycia naszej kryjówki — od­
powiedział spokojnie ag-ent, w ytrzy­
mując groźne spojrzenie swojego sze­
fa. . !

— A to dlaczego? — ; anybd Ln-

nicki z odcieniem zjadiiwości, opano­
wując wewnętrzne wzburzenie.

— Dlatego, iż wówczas możemy się 
czuć bezpieczni.

—  ?...
— To jest proste, panie szefie 

Jeżeli bowiem ów student zabawił się 
w detektywa, to jest rzeczą zupełrie 
zrozumiałą, że przed nikon nie mógł 
zdradzić zamiaru udania się do ,.d\i- 
blicli ru in”. Inaczej nątumiast przed­
stawia się niewątpliwie sprawa. ile 
przybyłby tu w Celach naukowych, 
jak twierdzi. Plan zapuszczenia się 
do podziemi w oclach czysto nauko­
wych nie mógł zrodzić mu się w glo 
wie tak nagle. Pradwopodóbńie ty m  
zamiarem podzielił się z najbliższym 
otoczeniem: rodziną lub przyjaciółmi. 
Nie trzeba więc dodawać że w tvni 
wypadku przeciągająca się n ieo b ec­
ność studenta może sprowadzić n u n  
na kark całą ekspedycję ratunkowa

Lanicki sapał jak  miech kowalski. 
Rachmil nie tylko spryińie wywinął 
się przed jego gniewem, ale wysuną’ 
w dodatku tak słuszne racje, że s-uF 
wywiadu musiał wyrazić podziw dla 
jego bystrości. Sam przecież ani przez 
chwilę nie przypuścił tego rodzaju 
myśli. Że jednak nie lubiął przyzna 
wać się do swyoh słabości, a zwłaszcza 
w stosunku do swych podwładnych 
pragnąc zawsze okazywać wyis-nśĆ 
pod każdym względem, dało triu b> 
okazję do nowego wybuchu W  dodat­
ku tym razem odczuł boleśni? wsż- 

enrvtu Ra bmila.

— To są właśnie smutne konsek­
wencje pańskiego niedołęstwa, panie 
Guterman. Lada uczniak potrafi dzi­
siaj napędzić nam kupę strachu Nię 
długo będziemy musieli drżeć przed 
pierwszą lepszą babą, zbierającą grzy 
by po lesie. To wszystko powinno być 
już dawno załatwione. Niepotrzebne 
były ani te przeklęte ,,diable,.ruiny“. 
ani pański wierny ^w ijer... psiakrew! 
—• rzucał się w pasji..

Gruterman nie ośmielał się przery­
wać szefowi potoku złorzeczeń. P o ­
mimo że spadało to wszystko na -jego 
głowę, był z siebie zadowolony. Wie­
dział dobrze, że Lanicki ocenia nale­
życie jego cenne spostrzeżenie, cho­
ciaż ambicja i zarozumiałość nie po­
zwalają wyrazić mu tego we właści­
wej formie. Zresztą ta pasja, w jaką 
popadł, dowodziła wyraźnie zanie,oo- 
kojenia, jakie wzbudziły w nim słowa 
Raohmila.

Dopiero kiedy ..detektyw” wyłado­
wał zwykłą w takich razach porcję 
złego humoru. Rachmil edw ai-ł się 
zabrać głos:

— Na naszą korzyść przemawia 
jednak to. że mamy w rekach zarów­
no Hnczcwskiego. jak i Ruteckiego.

, Gdvbv wiec tego rodzaju obawy mia­
ły się ziścić, bedziemy tych dwćf,b 
jegomościów uważać za zakładników 
Postawimy krótkie ultimatum.

— Ale to wszyyl/o było niepo­
trzebne — żachnął się szef wywiadu.

— Gdy jednak nie ma innego w y j­
ścia...

Lanicki sapał ciężko, co zwykł był 
czynić w przystępie gniewu Minio tc 
Guterman dostrzegał, że groźny szef 
wyładował już pierwsza złość i nie 
wątpliwie wkrótce zmieni ton ro zm o ­
wy. Jakoż Lanicki po chwili rzucił 
nieoczekiwane pytanie:

.— Czy wie pan, co teraz porabia 
Reata Ivrvnicka? Czy jest pan z nhą 
w kontakcie?..

— Jest w Poznaniu — odparł a|- 
gent niepewnym gWwm,

— A kiedy pan ostatnio z nią r z- 
mawiał?

— Wówczas, gdy pan szef., polecił 
sprowadzić mi ią  do siebie...

— 0 . to bardzo dawno — brzmiała 
odpowiedź i na tw arzy Lanicki ego 
pojawił się jakiś dziwny uśmieszek

— Nie miałem polecenia wchodzić 
z nią w kontakt — usprawiedliwiał 
się.—  Pan szef,-miał je j nakreślić 
osobiście plan działania. , .

— No tak... — bąknął ,-detek :yw" 
pod nosem. — I  nic. pan nie wio. co 
ta  kobieta dziś porabia? — p o s t a n o ­
wił się upewnić, obrzucając Rachmil a 
przenikliwym spojrzeniem.

— Nie wiem...
— No więc dobrze. A czy nie wio 

pan kto Burskiego wpakował do k ry ­
minału? — indagował dalej.

— Burski w więzieniu?" — żdzjwtł 
się szczerze Guterman.

— Tak, w więzieniu... Pod zarzu­
tem zamordowania Stefana Giv.vwa- 
ka.

W ystraszone oczy Rachmila zm - 
mionowaly bezgraniczne zdziwień’o 
To uspokoiło wreszcie Lanickieg >• po­
zbawiając go już podejrzeń o współ­
udział Gutermana w posunięciu K ry ­
nickiej. <

— T stało się to bez wiedzy pana 
szefa? — , zdobył się wr ir.zoie rit py< 
tanie agent wywiadu.

— Bez mojej wiedzy — odburknął 
Lanicki. — Zrobiła to Krynicka.

— Spodziewałem się tego...
— C o?. pan się tego spodziewał, 

panie Guterman? — poderwał sie de 
tęktyw. — Więc pan musiał wiedzieć 
o planach tej podłej kobiety... A może 
nawet sam pan to inspirował?..

— Pan szef mnie krzywdzi — >d- 
pąrł Rachmil z wyrzutem — Jeżelł 
wspomniałem, że spodziewałem się to ­
go, to Jylko z tych względów r że ‘ylko 
ktoś z naszej paczki mógł to uczynić. 
A skoro żaden z nas. więc mogła, uczy 
nić to ty)ko ona,

d. o. n.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Smutny pifak
ZE SPORTU
Rewanżowy mecz lekkoatletyczny

Zagłębie—ChorzówBardzo rozmaite są skutki picia alko­
holu. Jedni cieszą sie i śmieją inni śpie­
wają zachrypniętym barytonem aż sie 
ntury kamienic trzęsą, a jeszcze inn! u p i­
jają sią na smutno.
Zdecydowanym przedstawicielem tego 

typu jest szewc damski pasowy pan Fe­
liks Bielas. Po wypiciu głupiej butelki 
sznapsa p. Feliks wpada w tak ponury 
nastrój, że m yśli już jedynie o samobój 
atwłe,

W chwili takiej właśnie depresji du­
chowej p. Feliks zaopatrzywszy sic w 
sznurek udał się do pewnego ustronnego 
zakątka na podwórzu i tam postanowi! 
s:ę powiesić^ korzystając z miejscowych 
udogodnień konstrukcyjnych .

Wiadomą jest rzeczą iż człowiek w ob 
iiczu śmierci widzi oczami duszy przesu 
wająte się jak na filmowej taśmie cale 
swe życie.

Film oglądany przez p. Bielasa byl 
nieco jednostajny, składał słę bowiem z 
niebywale długiego łańcucha ustawio­
nych obok siebie butelek z różnokoloro 
wy mi kartkami.

Wzrok samobójcy przebiegł raz jesz­
cze szereg butelek, po czym p. Feliks zro­
bił pętle ze sznurka, zaczepił ją o gwóźdź, 
sam zaś wdrapał sie na przepierzenie, 
dzielące lokal na poszczególne /ragm enty 
i przymknąwszy oczy rnuąl w dół.

Nagle rozległ sie krzyk trwogi.
— Uś. co sie robi?
Okazało sie że P. Feliks popełnił dwie 

pomyłki, przede wszystkim zapomniał za 
łożyć sobie petle na szyje- a poza tym 
skoczył z przepierzenia do sąsiedniej ka­
binki gdzie w cichej kontemplacji trwał 
inny lokator tego domu p- Eliasz Węgorz

Co było dalej, nie da się opisać. Dość 
na tym. że p. Węgorz wniósł skargę do 
sądu grodzkiego, żądając surowego ukara 
nia p. Bielasa za spowodowanie wady ser 
ca i uszkodzenie odświętnego garnituru.

Na stole sędziowskim znalazł sie ra­
chunek pralni chemicznej i zaświadczenie

prywatnego lekarza, że p. Węgorz ty­
dzień chorował z przestrachu. Suma su- 
inarum pan Eliasz domagał się zasądze­
nia od p. BielaBa 12# złotych.

Pechowy samobójca tłumaczył swój 
czyn tym, że po pierwszej butelce spożył 
na zakąskę słoik korniszonów, że nic wie, 
jak na kogo. ale na niego korniszony 
działają w sposób depresyjny.

Druga butelka załatwiona już na su­
cho ..żadnej zagrychy** sprawy uratować 
nie mogła i nie pozostało mu nic innego, 
jak Iść za głosem przeznaczenia.

Co do strat materialny ch to gotów 
Jest pokryć rachunek pralni, ale kosztów 
kuracji nie bo „i tak każden starozakon- 
uy ma sercowe chorobę, czy na niego wi 
słclec zleci, czy nie":

Sąd zważywszy wszystkie okolicznoś­
ci skazał p. Bielasa na jeden dzień aresz 
tu i przyjął od niego Iflzłoiyeh na zapła

Mecz lekkoatletyczny
CZELADŹ -  BIELSKO.

J a k  już donosiliśm y na stadionie w 
Chorzowie dn ia  18 bm. ó godz. 15 odbędą 
się zawody lekokaletyczne pomiędzy re- 
preezntacjam i Czeladzi i Bielska. Wczo­
ra j ustalono ostateczny program  zawodów 
a  m ianow icie biegi pań na 60, 100, 4X100 
m tr,, skoki, rzuty, biegi panów na 100. 
800. 1500, 5000 m tr., skoki i rzuty.

W  barw ach Czeladzi w ystąpią między 
innym i zawodnicy-, w icem istrz Polski 
W. Mucha, I. Segnówna, Serafinówna, 
Jarocka. Śliw iński i Fuzio.

Nowe rekordy świata
W CHODZIE.

Szwed. M ikkaelsen, na zawodach w  
K openhadze ustanow ił dwa nowe rekordy 
św iata: no 3000 m. — 12:81,1 m.. 5000 m .— 
21.14 min.

Dnia 25 bm. na stadiouie w. Chorzowie 
odbędą się rewanżowe zawody lekkoatle­
tyczne między reprezn tac ją  Chorzowa i 
Zagłębia Dąbrowskiego. S troną  finanso­
wo - gospodarczą zawodów zajm ie się 
kluh sportowy Stadion. P rogram  zawo 
dów obejm uje następujące konkurencje 
panie: biegi 60, 200, 800, 4X100 mtr.. sko­
k i i rzuty, panowie: biegi 100, 800, 3000 
4X100. 4X400 m tr.. skoki i rzuty. P u n k ta  
c ja  obowiązywać będzie: 4, 8. 2, 1. Skład 
reprezen tac ji Z agłębia wyznaczony bę­
dzie z zawodników ATS. CKS.. K PW . i

N a ostatn im  posiedzeniu zarządu pod- 
okręgu Zagłębia om aw iana była obszer­
nie spraw a nadzwyczajnego walnego ze­
b ran ia  kiel. OZPN.

które odbędzie się w dniu 18 bm. 
w Częstochowie.

Ja k  wiadomo na zebraniu tym  zade­
cydow ana zostanie między innym i sp ra ­
wa siedziby nowego okręgu zaglębiowsko- 
ęzęstoch owskiego

K luby zagłębiowskie muszą dołożyć 
s ta rań  aby siedzibę okręgu przeniesiono 
do Sosnowca. Z tego też względu wszyst­
kie kluby winny wysłać swych delega­
tów do Częstochowy, lub też nadesłać od 
powiędnie pełnomocnictwa do podokręgu.

Każdy bowiem głos decydować będzie 
o uchw aleniu wniosku.

Podokręg Zagłębia ze swej s trony  wy 
sy ła  do Częstochowy delegację w oso­
bach pp.: Binkiewieza, Horzelskiegł? i 
Szuberta. Ponadto możliwy jost wyjazd 
przewodniczącego WG. i D. p. B itnerow 
skiego. P . W olski nie wchodzi w skład de 
legaoji. ponieważ pelnl funkcje prezesa

Sokolą (Dąbrową). Sokoła (Czeladź), Z w. 
S trzeleckiego (Sosnowiec) i U nii (Sosno­
wiec).

K ierow nictw o nad drużyną Zagłębia 
z polecenia Śl. OZLA. objął p. J .  Paw el­
czyk. natom iast stronę finansowo - go­
spodarczą powierzono p. K. Faliszew ski* 
mu. E lim inacja  zawodników zaglębiow- 
skich do tego spotkania  odbędzie się w 
ram ach meczu lekkoatletycznego Czeladś 
-  B ielsko w Czeladzi, Zbiórka zaw odni­
ków w dniu  18 bm. o godz. 2 popoł. na 
stad ionie czeladzkim.

okręgu kieleckiego.
Wyjazd przedstawicieli klnbów i dele­

gacji podokręgu nastąpi z Sosnowca * 
dworca w niedzielę o godz. 7.13 rano, * 
Będzina — 7.23 i z Dąbrowy 7.3#.

W ynik walnego zebrania oczekiwany, 
je s t z dużym zainteresow aniem  prze* 
sfery  sportowe w Zaglębiią

Odwieszenie boiska „Qrłd“
W BOBROWNIKACH.

Jak swego Czasu pisaliśm y, boisko 
..Orła'* w Bobrownikach zostało przez wta 
dze sportow e zam knięte n a  okres 4 mie­
sięcy. w związku z aw an tu ram i jakio 
m iały  tam  miejsce.

N a ostatn im  zebraniu  zarząd podokrą 
gu Zagłębia postanow ił z dniem  1 sierp­
n ia  br. zezwolić ,.Orłowi*< na rozgryw a­
nie zawodów na swym boisku. K ara  za­
wieszona została na przeciąg roku i gdy 
by w tym  okresie w ybuchła jakaś aw an- 
tura< wówczas boisko zostania automa­
tycznie zamknięte.

Przygotowania podokręgu Zagłębia
do walnego zebrania kieł, OZPN
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Afera w piłkarstwie zagłębnwskim
Wyjaśnienie kierownika T. S. Sosnowiec

Afera z graczem Gutem z <tZewu;’
<Niemce) znalazła, jak pisaliśm y swe roz 
.strzygnięcie na ostatnim posiedzeniu 
WG. i D. podofcręgu Zagłębia. Nie kom-T-y 
się jednak na tym dochodzenie władz- 
gdy* Zew wysunął obecnie szereg zarzu­
tów pod adresem p. Boraczyńskiego. kie 
równika TS Sosnowiec. Obecnie sprawa 
ta jest przedmiotem śledztwa i niebawem  
przesłuchiwani będą świadkowie. C zęść  
zarzutów .-Zewu'’ pod adresem p. Bora- 
ezyńskiego podaliśmy przed kilku dniami 
w artykule pt. „Dokoła nowej afery w pił 
karstwie zagłębiowskim**, w związku z 
tym od p. Boraczyńskicgo otrzymaliśmy 
poniższy list z prośbą o zamieszczenie:

1 T ak mnie. ja k  i T S  „Sosnow iec1 by 
najm n ie j nie zależy na  u rab ian iu  opinii 
sportow ej, gdyż o poziomie sportu  na na 
szym teren ie  publiczność wie najdoklad 
niej. czego dowodem jest że widownie 
przy boiskach świecą pustkam i. Kaczej 
chodziłoby o w yplenienie prak tykow ane­
go przez k luby system u, k tóry  wywołał 
spraw ę G uta i który bynajm niej nie przy 
czynią sic. do rozwoju p iłkarstw a.

2. N a tw ierdzenie, jakoby K lub ZEW, 
nie w iedział, że prawdziwe imie G ula jest 
•Tózef a  n ie  Bertold, przytaczam  bez ko­
m entarzy  w yjątek z zeznań. złożonych 
przez G uta  klubowi K resy, a  m anow icie:

. Gdy on< Gut. podpisał dowód tożsamo 
fci jako  „Józef G ut<(. jeden z panów z kiu 
bu Zew (co sobie Gut dokładnie przypom i 
na) n a  boisku przed zaw odam i zawezwał 
G uta, poleciwszy m u im ię w’ dowodzie 
zm ienić na ,.Beitold‘ (dodając przytym  
lap id arn y  i zgoła n ie l’teraCki epitet), oT,» 
laz  zaznaczyć, że Gut pracow ał razem z 
innym i zawodnikam i kiubu Zew. a wiec 
czy Gut też pracow ał pod fałszywym i- 
óńćnimn

‘3. Co sic tyczy „starania*1, by zawody 
z K lubam i Zew i K azim ierz zakończyły 
ńię w ygraną TS. Sosnowiec ,to czyniłem 
copraw da sta ran ia , lecz o zupełnie innym  
charak terze, a m ianowicie: o rozegranie 
7-awodów z Kazim ierzem  na .jakimkol­
wiek innym  boisku, byleby tylko nie r,a 
Niemcach. S ta ran ia  te były uspraw iedli­
w ione zważy wszy_ że po w ygranym  me 
'■'din ż Żeweih w dn 16 m ńja br.! grożono za 
wodnikom TS. Sosnowiec pobiciem w ra ­
zie przybycia na  Niemce na mecz z .(Kazi 
ji*>i‘erzem “. Stanęło na tym , że TS ..Sosno 
w iec111 poprosiło Prezesa Podokręgu o z,a 
szczycenie zawodów sw o ją1 obccnoścą o 
raz P a n a  K om endanta P P . v 'Będzcnie o 
przydzielenie ochrony pehcy.irie.i. tak żp 
w rer/zltacie dziąki takim  środkom ostroż 
nośel z-aw.ndni.Cy TS. ..Sosnowiec*1 inogli

po skończonym meczu opuścić spokojnie 
Niemce, i m an ifestac ja  w yraziła się tył 
ko w okrzykach, przekleństw ach i pogwiz 
dyw aniach pod adresem  Sosnowca.

W końcu zmuszony jestem  zauważyć, 
że zawody Placów ka — Zew. k tóre  m iały 
się odbyć na  P iaskach, odbyiy się aż na 
Niemcach, mimo iż są 3 boiska w So­
snowcu oraz boisko w Czeladzi, a  więc 
w miejscowościach, położonych bardzo 
blisko ..Placówki*’, jeżeli je j boisko n>e 
byio odpowiednie. Dlaczego więc te  zawo 
dy odbyły sie n a  Niemcach, odległych o 
k ilkanaście klom etrow. i to na boisku 
przeciwnika?!*1.

H. BORACZYŃSKI.

Skarga Schm elm ga
ODRZUCONA PRZEZ SĄD A N G IELSK I

Ja k  wiadomo, po odmowie F a r ra  roze­
g ra n ia  meczu .: Sehm ełingicm , Niemiec
zwrócił się do sądu angielskiego z żąda­
niem  zakazu w yjazdu F a r ra  do A m eryki 
ze względu na  kon trak t zaw arty  ze Schnie 
lingiem . Sąd ze względów form alnych 
skargę  C hm elinga odrzucił. F a r r  zatem 
uędzio mógł w yjechać do A m eryki i sto 
czye tam  walkę o m istrzostw o św iata  z 
Ł ouis‘em.

Sehm ełling nie zrezygnuje z dalszego 
dochodzenia swych praw  na drodze sądo
woj.

K.K.T. i Pogoń w finale
M ISTRZOSTW  TENISOW YCH 

ŚLĄSKA.
Rozgryw ki tenisowe o drużynow e m i­

strzostw a Śląska klasy A zostały ukóńczo 
ne. M istrzem  pierw szej g rupy  zo s ta ł K . ; 
K. T. 10 pkt przed BBŁT. Bielsko 8 pkt: 
LTC Chorzów 8 pkt. S tadionem  Chorzów 
4 pkt. K T  Siem ianowice 2pkt. oraz H a- 
koah Będzin 0 pkt.

W  drugiej g rup ie  Pogoń katowicka 
zdobyła m istrzostw o 10 pkt. po z w y ię -  
stw ie nad H akoahem  w* iPelsku 13,0. .Na 
drugim  m iejscu uplanow al się M K 1 ,8 
pkt. KT. Rybnik 4 pkt. Hakoach. Bielsko 
4pkt KT. Świętochłowice 2 pkt. oraz U-,
n ią z Sosnowca 2; p k t -i; s t < , r

M istrzowie obu grup. a więc K E T  i Po 
goń spotkają- się jeszcze w tym  miesiącu 
o ty tu ł m istrza  alaska. Spotkanie to za; o 
w iada się sensacyjnie.

W  uh. niedzielę w walce o drużynowe 
m istrzostw o Polski klasy  B w tenisie 
I5BTŁ Bielsko pokonał MKT w stosunku 
11:2 BBTŁ zakw alifikow ał się do dalszej 
rundy  i walczyć będzie następnie z j r d 
nj ni z. krakow skich klubów klasy B

W YCIECZKA CZŁONKÓW ZWTĄZ KU NARODOWEGO POLSKIEG O 
W AMERYCE W W ARSZAW IE.

Przybyła na trzydniowy pobyt do 
W arsa /wy, wycieczka członków Zwiąż 
ku Narodowego Polskiego w Ameryce 
największej polskiej organizacji w Sta 
nach Zjednoczonych, w liczbie ok. 130

osób. w
Zdjęcie nasze przedstawia człon­

ków wycieczki Polonii Amerykańskiej 
zc sztandarami przed grobem Niezna­
nego Żołnierza w Warszawie-

Chłodnie elektryczne
dla

restauracyj i mieszkań 
dostarcza

sklep Elektrowni.
Ceny od zł. 655.—

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE** I
miś LUIS TRCNKER dziś

w swoim w ielkim  film ie  nagrodzonym  P ucharem  M ussoliniego na W ystaw ie
Sztuki F ilm ow ej w W enecji pt.

WŁADCA KALIFORNII
Film  w ielkich przeżyć! Niezwykłych prz ygód! MIŁOŚCI! W yścig po złote runo! 

Pożoga i walka... W rolach głów nych: LU IS TREN  K E R
M ARCELLA ALBANII. RUDOLF KLEIN ROGGE. 

NADPROGRAM : Tygodnik PAT-a.
Początek I  seansu codziennie o g odz. 18-ej, w niedzible 15.30.

o o
Kmo-Teatr

„P A T R IA 1*
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Palące" 

<><►

DZIŚ! DZIŚ!
Druga seria filmu „Trędowata11

ORDYNAT M ICHQR0W 3KI
W rolach głównych:

W iszniew ska, B arszczew ska, Ćwiklińska, 
Brodniewicz, Junasza-S tępow ski i Inni

Bilety od 25 gi .

Eliminacja do marszu
SZLA K IEM  KADRÓW KI.

W Krakowie: odbyły się elim inacyjne 
zawody okręgowe do niaiszu „Szlakiem 
Kadrówki**. T ra są  prow adziła z Krzmzo 
wic do K rakow a. S tartow ało  ok. 20 dru 
żyn ria zasadzie nowych przepisów zinie 
nionego regulam inu.

W klasie pierwszej (drużyny w ojsko­
we) zwyciężyła drużyna pułku strzelców 
podhalańskich. W klasie d rugiej (druży 
ny Związku Strzeleckiego i PW-) z wy cię 
żyła drużyna Związku Strzeleckiego z 
K rynicy .

Ksno-teatr „EDENw

T film : J film;

Fredek uszczęśliwia św iat
W roi. gł. Czaplieki. Loda Halama 

Wesołowski. Fertner i Inni.

II  A rcyzabaw na kom edia w iedeńska

Przygodny rom ans
W  roi. gł.: Olga Czechowa. Gusii 

Huber i Leo ślezab.
Początek I  seansu o godz. 5 pp. w 

niedzielę o godz. 3 pp.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA? H!UKHK:n:HUHUm

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ?
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ?
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

. I fdaj drobne ogłoszenie w „ E x p re s ie  Z a g łę b ia 1,
o odniesiesz skutek niezawodny.

SĄ i j  i  POD L IP Ą .
pod s ta rą  piastow ską iipą stoi stół. o- 

bok k ilka krzeseł, na których siedzą po 
w ażni pandwie. Dwaj policjanci cza tu ją  
n a  szosie, Przejeżdża jak ieś auto. Jeden 
z policjantów  m acha chorągiew ką, su 
mochód staje.

— Ależ proszę panów—tłumaczy się au 
tomobilista — jechałem z szybkością doz 
woloną.

- To już pan sta ro sta  untali.
N ieboraka prowadziipod lipę, gdzie

odbyw a się sąd starościński. W łaściciel 
sam ochodu dostaje trzy  dni paki za to. że 
jechał z szybkością sześćdziesięciu kilome 
trów  na godzinę.

Zrezygnowany, zgorzkniały skazaniec 
Na odchodnym p y ta  po lic jan ta :

-  Dlaczego nie ukaraliście  tego. który, 
jechał przede m ną potężnym Bunckiem Ro 
bił conajm niej sto kilom etrów  na  godzi-
*ę-

— Spróbój go pan złapać — odpowiada 
policjant.

DROBNE OGŁOSZENIA.
POTRZEBNY pomocnik fryzjersk i i on. 
du la to rka  na wyjazd. Łagisza. G liniee
Glaba._________ .
Z POW ODU w yjazdu do sprzedania w 
dobrym  punkcie sklep spożywczy w D ą­
browie Górniczej.
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